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BIENIAKONIE — Bufet Kolejowy.
RRASŁAV. — Księgarnia T-w a „Lot".
BoRANOWICZE — n£ Szeptyckiego — A, Las.-uk. 
DĄBROWICA fPulesit) — Księgarnia K Maiitiuy/skiego. 
DUK5/YY — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Włodzimiero w. 
GRODNO — Księgarnia T -w a „Ruch".
HOROP21EJ — Dwor/ec Kolejowy — K. Smarzyński. 
(WIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzynsn' 
KŁECK — Sklep „jedność".
LIDA — ni. Suwalska 13 — S. Mateski. 
MOcODECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch‘“.

'I1EŚW1EŻ — ul Ratuszowa — Księgarnia jazwinskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N. SWiĘCIANY — Księgarnia T -w a „Ri-ch".
OSZ MIANA — Księgarnia Spćłdz Naucz.
PIŃSK — Kslęgarstfa Potsl i — St. Bednarski..
DOSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne.. 
STOł.PCE — Księgarnia T- v a  „Ruch"'.
SŁONIM — Księgarnia D. I. ubowskieg:t, W. Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin—Biuro Ga.-rto-.ve, ul, 5 Maja 8. 
WfLEjKA POWIATOWA — ul. Mickiee. i-.ra i l ,  f-. juczewska. 
VvARSZAWA — Tow. Księgami Kol. „Ruch"
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Jśo nisioziilne i i r i a  tii._ Niepewna s iita ja  gabinet?? Brueninga
(W 425 ROCZNICĘ POGRZEBU KRÓLA ALEKSANDRA)

Król Aleksander oczy zamykał z po­
godnym uśmiechem: wieść o wspania- 
łem zwycięstwie nad Tatarami w bit­
wie pod Kłeckiem opromieniła jasnym 
blaskiem j-ego ostatnie chwile...

się pochow ania króla w Wilnie, w ka­
tedrze, gdzie już spoczął b rat królew­
ski. święty Kazimierz.

Jedną z przyczyn, dla których zde­
cydowano ostatecznie pochować króla

Roku 1506 19 sierpnia, we środę, Aleksandra w- W ilnie, była obaw-a 
o godz. czwaitej rano na zamku Doi- przed sławnym ze zw ycięstwa pod 
nym w Vrilnie rozstał się z tym świa- Kłeckiem, niezwykle ambitnym, prze- 
tem czrerdziestosześcroletni kroi... biegłym -i nieprzebierającym  w środ-

Zajęczały dzwony pogrzebowe, lą- kach ks. Glińskim, późniejszym zaraj- 
:ząc się w dalekiem echu z dźwiękami cą.
bębnów i trąb, zw iastujących radosne Obawiano się, iż Gliński skorzysta 
zwycięstwo. z opuszczenia W ilna przez całą szlach-

Oczy ludzkie, roześmiane bitewnym tę, wyruszającą do Krakowa z konduk- 
triumfem gasły na wieść o śmierci tem pogrzebowym, —  opanuje zamek
króla...

Wiino, gorączkowo wznoszące rnu- 
ry obronne w oczekiwaniu krwawej 
walki z przew ażajacenr siłami tatar-

i wznieci wojnę domową.
To też, gdy do W ilna przybył brat 

króla —  nieboszczyka —  Zygmunt, 
postanowiono ostattecznie, aby po-

sk ien i groźnego chana M engli-Gireja, grzeb odbył się w Wilnie.
mogło przerwać już niepotrzebne ro­
boty....

Żałoba i radość, klęska i rriumf —  
połączyły się razem

Nie chciano się pogodzić z mysią o 
śmierci tak jeszcze pełnego sil króla, 
który przed kilkunastu dniami, pomimo 
choroby, wyruszał do Lidy na spotka-

Przygotow ania do pogrzebu trw a­
ły długo.

Pogrzeb się odbył 1 lpaździe r nika 
1506 roku, w niedzielę....

„...brat Zygmunt przygotować ka­
zał bogato ozdobionych wozów trzy­
dzieści jeden. Szło także koni, okry­
tych aksamitem, adamaszkiem i kosz- 
towneini materjałam i, tizydzieści dwa. 

Kronikarz pisze, iż wówczas król--- Niesiono osiem chorągwi, a czterech 
„gniewał się sam na siebie, iż me mógł ryCerzy szło z berłem, mieczem i kró- 
na koniu siedzieć**... lewskienri ubiory**....

Nietylko na koniu nie mógł siedzieć, .....................................................................
ale tak siły gwałtownie tracił, iż musiał 
przekazać dowództwo Stanisławowi 
Kiszce i Michałowi Glińskiemu, sam 
zaś w lektyce, przywiązanej do dwóch l>ratnich narodów... 
koni, odbył swą ostatnią podróż —  zpo stanął na straży
wrotem do W ilna... węzłów Unji.

Fama ludzka zaczęła oskarżać oto- Potęgą m ajestatu królewskiego
czenie królewskie, które nie dbało na- zniweczył wszelkie możliwości zamie- 
leżycie o zdrowie kióla. Z raenaw iśćią zmierzających do zerw ania łącz-
spoglądano na ostatniego lekarza kró- n0£Cj pomiędzy Litwą a Polską. .

Kładąc się do snu wiecznego w ka­
tedrze wileńskiej, rozpoczął król Alek- 
sandei nową służbę idei zbliżenia dwu

nierozerwalności

BERLIN. PA T. —  Napięcie polity­
czne, wywołane niepewnością co do 
losu (gabinetu Brueninga trw a dalej. 
W brew  oczekiwaniom, dotychczas nie 
udało się kanclerzowi Brueningowi za­
pewnić sobie poparcia ze strony więk­
szości frakcyj parlam entarnych.

W  kołach politycznych krążą fanta 
styczne pogłoski na tem at możliwego 
irzystąpienia drobnych grup prawico­

wych do obozu opozycji narodowej. 
Zarząd par.tju gospodarczej ogłosił de­
klarację, zapow iadającą bezw zględną 
opozycję trakcji parlamentarnej, stron­
nictwa wobec kanclerza Brueninga.

W ieczorna prasa dem okratyczna pe 
symistycziiie ocenia szanse nowego rzą 
du, podkreślając, że naw et w razie po­
gorszenia się jego decyzji, ostateczna 
decyzja zależna jest od tego, czy Brue- 
ning cieszy się istotnie popaiciem  pre 
zydenta Hmdenburga.

KTO BĘGZJE POPIERAŁ RZĄD?
BERLIN. P A T . —  niemieckich 

kołach pohtycznych opinje co do szans 
nowego rządu uzyskania większości w 
parlam encie są dotychczas podzielone. 
Koła zbliżone do kanclerza Brueninga 
liczą napewno, że rząd jego uzyska w 
terminie wymaganym większość gło­
sów. Jako pewne uw ażają w kołach 
politycznych, iż socjal-dem okraci kon 
tynuować będą wobec nowego gabi­
netu Rzeszy politykę tolerancyjną. Rów 
nież drobne ugrupowania piaw icy u- 
miarkowanej, z wyjątkiem partji ludo­
wej, nie odm ówią swego poparcia kan 
clerzowt Brueningowi.

Kwestją o tw artą jest, czy uda się 
przezwyciężyć zastrzeżenia bawarskiej 
partji ludowej, dom agającej się pew ­
nych gw arancyj co do zaniechania 
przez rząd wszelkich projektów refor­
my ustroju. W  sferach rządowych o- 
twarcie przyznąją, że z czasem nastą­
pią zmiany w składzie personalnym no 
wego gabinetu Brueninga. Np. powie­
rzenie teki spraw  w ewnętrznych mini­
strowi Groenerowi uważane jest za 
prowizoryczne.

HITLER U HINDENBURGA
BERLIN. PAT. — Zapowiedziane na so­

botę przyjęcie przywódcy stronnictwa naro­
dowo - socjalistycznego Hitlera przez ptezy 
denta Hindenburga zmobilizowało koła poli­
tyczne stolicy Niemiec.

Od wczesnych godzin rannych przed pa­
łacem prezydenta Hindenburga przy miry 
Wilhelmstrasse gromadziły się tłumy, wśród 
których ogólną uwagę zwracały grupy naro 
nowych socjalistów. Policja kordonem zam­
knęła dostęp do paiacu prezydenta.

O godzinie i 1 r.:in. 30 zajechał samochód, 
wiozący Hitlera w towarzystwie posła naro­
dowo - socjalistycznego byłego kapitana 
Goeringa. Narodowi socjaliści powitali zjawie 
nie się swych przywódców okrzykiem 
„Deutschland erwachei", na który Hitler od 
powiedział podniesieniem ręki na sposób fa­
szystowski. Audjencja u prezydenta trwara 
przeszło godzinę. W edług ogłoszonego przez 
biuro Wolffa komunikatu urzędowego, pre­
zydent Hindenburg szczegółowo informował 
się o celach ruchu narodowo - socjalistycz­
nego. Rozmowa dotyczyła kwestyj oolityki 
wewnętrznej i zagranicznej. Do zajść nie 
doszło.

ZJAZD 0P3ZYCJI NARODOWEJ
BERLIN, (PAT). Zliżaiący się 

zjazd przedstawicieli stronnictw 1. zw. 
opozycji narodowej budzi w kołach 
politycznych niezwykłe zainteresowa­
nie. Oprócz frakcji niemiecko-narodo- 
wej i hitlerowców z parlamentu Rze­
szy i sejmu pruskiego w obradach 
wezmą udz;ał delegaci Stahlhelmu, 
związków ojczyźnianych, związku 
wszechniemieckiego,Landbundu. przed­
stawiciele ciężkiego przemysłu i kół 
agrarnych oiaz wyżsi oficerowie by­
łej armji cesarskiej. Na zebraniu prze­
mawiać bedą m. in. Hugenberg. przy­
wódca stahlhelmowców Seldte, Dues- 
terberg i inni. Ma również zabrać głos 
były prezydent Banku Rzeszy dr. 
Schachi.

ZAMKNIĘCIE „KOSZAR" BOJÓ­
WEK HITLERA.

B E P U N  (Pat) Na podstawta ostat­
niego dekretL- nr^zydent* Rzeszy pre­
zydium  policji berlińskie] zarządziło  
dziś zamknięcie szeregu budyrków , w 
których zna]du]ą się koszary t. w. od­
działów  szturmowych partji hitlerow­
skiej

W ydane zostało "fiwnockieSnle ostre 
zarządzenie w  sprawie wcześniejszego

zr>my>ranla lokalow publicznych, będą­
cych punktami ZD irnr r l  elementów ra­
dykalnych. Organ berllńsk eh hitlerow­
ców . *atlonal P c s 1.' zaw ieszony został 
na okres 2 tygodni.

HITLEROWCY PRZECIWKO 
RZĄDOWI

BERLIN . (Fat). W  pałacu Soortow ym  
odby ł się wczoraj wieczorem meetlwg 
zw ołany przez partję narodowo socjal­
ną, w którym  uczes.nlrzyło l5 tys. osób. 
Mowę w y g ło s ił poseł h!trerowskl óoeo- 
brls, zapowiadając, iż hitlerowcy bez­
względnie zwalczać b ę d ą  tow y gabinet. 
Zjazd opozycji narodowal w Harzbur- 
gu  będzie wstępem  do kam panji prze­
ciwko Brueningowi. Opozyrja narodowa  
gotow a Jest w  każdej chwili objąć ster 
rządów wr Niemczech.

POSIEDZENIE SEJMU
we wtorek

WARSZAWA. PAT. —  Porządek 
dzieny następnego posiedzenia Sejmu, 
które odbędzie się we wtorek o godzi 
nie 4 popołudniu, obejmuję 8 punktów 
z czego 7 punktów sprawozdań komi­
syjnych, 8-my zaś punkt zawiera pierw  
sze czytanie 27 nowych projektów u- 
staw rządowych.

Posiedzenie Senatu 
w środą

WARSZAWA. P A L  — Posiedzenie 
Senatu odbędzie się we środę, dnia 14 
b. m.. o godzinie 4 po południu.

hA  U S T R Z U

lewskiego tajem niczego obieży­
świata, który zwał się z początku La- 
skarisem, później Balińskim, sam sie­
bie mianował doktorem i był znany w 
całej Polsce z wielkiej chciwości do 
pieniędzy i jemu ty lko właściw ego spo-

Korona królew ska na martwej gło­
wie, b e ło  w  bezwładnej ręce —  wy­
trąciły bioń z rąk niedoszłych zama­
chowców, onieśmieliły, zmiażdżyły 
przew rotnego Glińskiego....

W  c ią g u  cz te ry s tu  d w u d z ie s ‘ii p ię -
w z ro -

so b u  leczenia chorych. .
Ponoć ksiaże Gliński sprowadził ciu lat, ukryty przed ludzkim

tego doktora na dwór królewski, potni- k iu n > CZl,wal Krńl ~  leSeruU nad
, , , , , -i , im kraiem, swoim ludem, swo em dzie­tn o  p ro te s tó w  stałego lekarza krolew- ^ J ’ J

skiego, Macieja z Błonia...

Nowe ofiary szowinizmu łotewskiego
SKAZANIE POLAKÓW ZA ŚPIEWY W KObCIELE

DYNEBURG (Pat). W  pi owa- pad ł w yrok, skazujący 4 oskar- 
dzonym  w  Grzywte procesie Po- źonych na 3 m iesiące aresztu, 10 
laków , oskarżonych za Śpiewy na 2 miesiące, zaS jeden został 
po lsk ie  w  kośc lp it w  cierni, z»- uniewinniony.

Stosunki Polsko - Łotewskie. Dzie­
sięcioletni okres przyjaźni, której nie 
było. Dziesięcioletni okres nieegzystu- 
jącego sojuszu. Złomy dziesięcioletnie­
go okresu próżnych wysiłków, zbędnej 
ustępliwości, bezpłodnej, nadziei na ja ­
kąś życzliwość kraju, co ongi błagał 
pomocy, gdy Bermont - Awalow stał 
pod ścianami Rygi, a Łotwa pławiła 
się we krwi...

Setki memorjałów złożonych czyn­
nikom miarodajnym, traktujących o ca­
łokształcie naszych posunięć na Ło­
twie spoczywają snem wiecznym na 
złomach wysiłków, godnych zaiste 
większych zagadnień, godnych dużo 
większych narodów, niż zagadnienie 
naszych wpływów na Łorwie i walki z 
mrzonkami o wdzięczności politycz­
nej. *T

I w stają wspomnienia z końca r. 
1919, gdy, dążąc na teren S tarostw a 
Braslaw skiego zawadziliśmy o W ilno 
w dniach wskrzeszenia Almae M atris 
W itnensis. W ów czas zjechała do W il­
na delegacja łotewsKa w osobach ś. p 
Zalita; Gryszana, Kambały i w  końcu 
ś. p. Mejerowicza. Proszono o pomoc 
orężną. I my, jako przedstaw iciele w las 
ności ziemskiej na b. Inflantach Pol­
skich tłumaczyliśmy czynnikom mia­
rodajnym o konieczności tej pomocy. 
Jednocześnie złożyliśmy Naczelnikowi 
Państw a na raucie na Zamku memo- 
rjat w  sprawach inflanckich Na zapy­
tanie: „Co to jest**. Odpowiedź: „Me- 
morjał w spraw ach inflanckich**. „A, 
co z tem zrobić. Czy wziąć**. Pozwoli­
łem sobie dorzucić: „Nie tylko wziąć,

Bfl

łent..

Osicariano więc Laskarisa Baliń­
skiego o stosowanie nieodpowieunich 
śroaków , oskarżano Glińskiego o po­
pieranie oszusta, oskarżano wszyst­
kich, kogo oosądzano o zaniedbanie 
swych obowiązków i 
opiekę nad chorym od dłuższego cza 
su królem.

Nie dał znać o  sobie, gdy hordy ko­
zackie cara Aleksego niszczyły Wilno 
i bezcześciły św iątynie; milczał gdy 
potomkowie cara Iwana Srogiego, te­
ścia królewskiego, rozdzierały na czę- 

niedostateczną ści ziemie W ielkiego Księstwa Litew- 
skiejgo. nie wyszedł z grobu w ciągu 
wiekowej niewoli, nie przemówił na-

Zaiarg chińsko japoński o Maitóżurję
■ - - , „ ai s u  wet wówczas, gdy nadszedł krwawyAle bwo ,uz za pozno: król Arek- ’ > J

. rok 1863, —  ale nagle.... teraz.... w Od-sander me zył.. . &
Ze światem sie Dożegnał już czw ar- 1 J‘"

ty syn Kazimierza Jagiellończyka.... Dlacze^  dQPier< te raz?-
Nie pozostsw ił’ A leksander żadnego ^  chce że jego c.ęż-

potomst , przekazał natom iast przy- ka służba W  si? U c z y ł a ,  że juz m c-
złyra pokoleniom wiecznie żywą ideę że SP ^  napra vde spokojnie, łącząc

braterstw a dwu bliskich sobie naro- królewski z m ajestatem
odrodzonej Rzeczypospolitej9

Czy może... przeciwnie... nowe roz-
dów....

W akcie unjii z r. 1501 (zwanej unją 
Aleksandra, lub unją mielnicką, bo w ""e-Y 113 dzieło.'’... 
Wielniku na Podlasiu została przez 
Króla zatw ierdzona), w ax d e  tym moc­
no brzmią słowa, nakazujące Litwie i 
Polsce połączenie się —

„w j e d n o  n i e r o z d z i e l n e i

PONOWNE BOMBARDOWANIE i arnija zgodne są, jeżeli chodzi o za- 
KOLE1 3adę słusznosci pretensyj japońskich.

PEKIN. PAT. _  Aeroplany jaooń- Panuje jednak między niem. rozbież- 
skie zbombardowały odgałęzienie linji uość zdań, eśli fhodzi o metody prze 
kolejowej w pobliżu Ching-How, ni- prowadzenia tych postulatów. Rząd 
szcząc je całkowicie. Aeroplany japoń ieyt niezadow olony z oowodu zbombar 
skie podejmują obecnie lot wywiadów- dowama Ching-How. 
czy, zapusz- zajne się aż r^n-T^ńu. d e m a r c HF. ST. ZJEDNOCZONYCH

d o  1 I n  ' e r  w e k  c j r l i o !  W a s z y n g t o n ,  p a t .  -  A g ^ d a
TOKJO. PAT. —  Agencja Reutera Reutera donosi, że rząd Stanów Zjed- 

donosi, że rząd japoński sprzeciwi się noczonycb zamierza uczynię demarche 
interwencji Ligi Narodów w sprawie za w  Sprawie chińsko - japońskiej, jak

gu chińsko - japońskieg wycho- pr7egona sie, że zobowiązania,
cfząc z założenia, ze kwestja mandzur- . : , . .  .
ska jest zbyt tń ł, znan na tereni- PrzYJfte przez Chhty , Japonję w sto 
europejskim. sunku do Ligi Narodów', nie został)

Należy zauważyć, że w Japonji rząd przekonane.

a b y  b y ł  j e-
n a r ó d ,  j e d- to­

n i  e r ó ż n e c i a ł o ,  
d e n  r ó d ,  j e d e n  
n o  b r a t e r s t w o ,  s p o i n ę  n a -  
* a d y i j

Taki jest testam ent króla Aleksan­
dra....

Gdy umarł król Aleksander, zaczęto 
sie naradzać, gdzie być pochowany. 
Kanclerz Jan Łaski chciał prowadzić 
zwłoki królewskie do Krakowa, aby 
tam na W awelu spoczęły...

Inn. dostojnicy odradzali i domagali

Może chce oczodołami ukoronowa­
nej czaszki spojrzeć w głąb naszych 
serc i sumień, chce krzyknąć głośno i 
z protestem  o zapomnianym królew­
skim, testam encie?!....

..jedno niert>7dzielne i nieróżne cia-

in. Zaleski do Genewy nie pojedzie

SOWIETY PRZYGOTOWUJĄ OPINJĘ

MOSKWA. PAT. —  Prasa sowiecka 
powołując się na źródła chińskie, po­
daje, że w rejonie kolei wschodnio- 
chińskiej tworzone są oddziały dywer­
syjne, złożone z Mongołow i emigran 
łów rosyjskich. p rzed paru dniami je­
den z takich oudziałów napadł w za­
chodniej części Mandżurji na chińską 
osłonę konną. W czasie potyczki obie 
strony poniosły znaczne straty.

Dzienniki sowieckie podają, że w 
związku z temi wypadkami ludność 
miasta Harlaru, leżącego w pobliżu 
gianicy sowieckiej, ewakuuje się do 
Charbinu. Nie jest wykluczone, że 
skromna ta notatka dziennikarska sta­
nowi przygotowanie opinji publicznej 
do większych wypadków, jakie wkrót 
ce rozegrać się mogą w północnej Mar 
dżorji.

...jeden naród... 

....jedno braterstwo.. W. Ch.

WARSZAWA, 10-X. (td. w.asny). 
Pierwsze posiedzenie nadzwyczajnej 
sesji Rady Ligi Narodow zwołane na 
wniosek Chin przez urzędującego prze­
wodniczącego Rady ministra spraw 
zagranicznych Hiszpanji odbędzie sie 
we wtorek 13-go b. m. Minister Za­
leski nie bedzie mógł wziąć udziału

gdyż od kilku dni jest chory na za­
palenie gardła i nie opuszcza miesz­
kania. W dniu 10-go b. m. minister 
Zaleski zawiadomi* generalnego sekre­
tarza Ligi sir Drummonda ze do Ge­
newy nie przybędzie a orzedstawicie- 
lem Polski na sesji będzie minister 
Franciszek Sokal.

Voldemaras wyjedzłe 
zagranicę

KOWNO. (Pat). Prot. Voldemaras 
otrzymał zezwolenie na dwumiesięcz­
ny wyjazd zagranicę.

Prctfsty wyborcze w Sądzie Najwyższym
WARSZAWA, 10-X. (tel. własny), czyć będzie sędzia Krzyżanowski a 

Dnia 12 go b. m. Izba Sądu Najwyż- referować sprawę sędzia Songajłło. 
szego rozpatrywać będzie 3 protesty Protesty popierać będa adwokaci 
wyborcze przeciwko wyborom w okrę- Hofmokl-Ostrowski i Sobiński, bronić 
gu Nr. 51 Lwów-Powiat. Przewodni- zaś adwokat Zajdler.

OBRADY KOMITETU EKONO­
MICZNEGO

WARSZAWA, (P£T). W dniu weroraj- 
szym, 9. bm , odbyło się pod przewodnictwem 
p. premjera Prystora posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Rady Min. poświęcone omó­
wieniu całokształtu warunków naszego o c h o -  
tu towarowego z zagranicą na tle ibecnej 
sytuacji międzynarodowej.

W szczególności w związku z dewaluacją 
funta angielskiego Komitet Ekonomiczny 
przeprowadzi! obszerną dyskusję nad sytu­
acją ek sD o rto w ą  polskiego przemysłu węglo­
wego Następnie Komitet Ekonomiczny pole­
cił Państwowemu Bankowi Rolnemu zbadanie 
możliwości utworzenie specjalnego przedsię­
biorstwa mieszanego dla budewy i i ksDloa- 
tacji elewałora zbożowego w Gdyni.

lecz i przeczytać". M emcrjał spoczął w 
ręku s. p. Olszamowskiego, adjutanui. 
Taki był początek stosunków polsko-
łotewskich.

N astąpiły dalsze dzieje. Rok 1920. 
Do hpca 1920 roku granica starostw a 
Brasław skiego sięgała po Dźwinę, a 
od maja do lipca Grzywa była siedz;bą 
S p rostwa. Następuje odwrót i umowa
wojskowa, dotycząca mostu i fortec)',
została przekreślona. W ojska i admini-
: iracja łotewska abe,m ują 6 gmin b.
Starostw a Brasławskiego, a w połowie 
r. 1920, gdy nastaje powrót na Staro­
stwo Brasławskie, zostajemy wstrzyma 
n, na granicy 6 gmin- demeńskiej, sol- 
łanajskrej, borowskiej, skrudeiińskiej, 
katkuńskiej ii bornsldej.

L stępstw a w spatuałe —  poświęce­
nie nie tylko b. Infląnt Polskich, wywai 
czonych krwią żołnierza polskiego bez 
zastrzeżenia praw  naszych co ao mie­
nia, lecz i 6 gmin, kosztem których moż 
na było zabezpieczyć nie tylko praw a 
nasze do mienia, lecz i szereg praw  
mniejszości polskiej na Łotwie,

Mimowoli przychoazi na myśl rok 
1683 i dalsze rezultaty odsieczy W ie­
deńskiej. Całkowite jej n>ewyzyskanie 
i konsekwencje takiej’ oolityki.

Dzieje odsieczy Inflanckiej w mniej­
szym m asztabie dały identyczne rezul­
taty niejednokrotnie w memoriałach i 
artykułach wskazywane. W  dniu 10 ma 
ja  roku 1927, gdy Łotwa święciła 10- 
letni jubliueszu połączenia Latgaiji (b. 
inflant Polskich) pisałem, iż nie od rze 
czy będzie przypomnieć w dniu tego 
jublieuszu, że Inflanty Polskie zostaK 
w końcu r. 1919 i na początku 1920 
zawojowane krwią żołmieiza polskiego. 
O tem rząd łotew sk1 w dniu jubileu­
szu zapewne zapomniał, lub może orzy 
pomnieć nie chciał. Być może i na­
szej stron)' byłoby lepiej pokryć zasło­
ną zapomnienia nie tylko przeszłość 
historyczną dawnych lntlant Polskich, 
lecz i lata ostatnie Zaiste nie dają la­
ta te p u wodo w, aby szczycić się wy­
nikami polityki naszej na terenie Łotwy. 
Nie dala nam ta polityka, polityka al­
truizmu pomocy, ustępstw , przyjaźni 
nowopowstałego państw a łotewskiego, 
dała nam raczej w rogie usposobienie 
do wszystkiego, co polskie. W ybujały 
szowinizm i wpływ Drzemożnego 
wschodniego sąsiada, jad  boiszewizmu 
utworzył z nowopowstałego państw a ło 
tewskiego —  państwo, co pow aża li 
tylko siłę i tylko sile fizycznej ulega. 
Najmniejsze ustępstwo daje w rezulta­
cie ten stan rzeczy, którego jesteśm y 
świadkami —  kierunek na wschód. 
Czy kierunek ten nie jest pierwszym 
krokiem ku zlikwidowaniu niepodległo­
ści. Jest to zapytanie, na rozwiązanie 
którego może zbyt długo nie będziemy 
czekali**.

Na tym 10-letnim jubileuszu w Rze 
życy byliśmy nieobecni, nie byli tez o- 
becni kawalerowie orderu „Łaczplesi- 
sa‘‘ —  żołnierze polscy.

Dziś po up.ywie z górą lat dziesię­
ciu, gdy tenże wybujały szowinizm ło­
tewski sięgnął po praw a mniejszości 
polskiej, sięgnął dłonią o wschodnich 
pojęciach, by stwierdzić po raz tysiąc­
krotny, że polityka nasza w stosunku 
do Łotwy została zbudow ana na myl­
nych przesłankach, —  winniśmy dzi­
siaj wzejść na inne tory —  zhuuować 
ją „na ostrzu". Rozrachunek całkowi­
ty Inaczej „Hands "off*. „Rece precz**.

W acław  SzadursKi.
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CZY LONDYN POZOSTANIE
światowym ośrodkiem finansowym

Angielski kryzys w alutow y wywo­
łał o  wiele donioślejsze skutki, niż te­
go w pierwszej chwili się spodziewa­
no. Upadek funta angielskiego, jaki dał 
zauważyć się na giełdach, wykazał, że 
usiłowrania w kierunku utrzym ania je­
go kursu były ponad siły tak silnego 
zakładu, jakim jest Bank of England. 
Angielskie koła finansowe stale są za­
niepokojone i szukają winowajcy, któ­
ry wywołał taką sytuację. Szukają go, 
jak  t« zazwyczaj w  takich stosunkach 
byw a na różnych miejscach, lecz nie 
tamrfygdzię znaleźć by go mogli. Część 
społeczeństwa przypisuje winę Banko­
wi Francuskiemu i Federalnem u Banko 
wi Stanów Zjednoczonych, zarzucając 
im, że zakłady te pono umyślnie ściąga 
ły  złoto i układały go w swych skarb­
cach. Mówiono nawet o tern, że w7 ta ­
kich w arunkach powinna być zwołana 
m iędzynarodowa konferencja, któraby 
zajęła się kwestją now7ego rozdziału 
złota pomiędzy poszczególne państwa. 
Myśl zwołania konferencji złotowej i 
nowego podziału światowych zapasów’ 
złota nie jest nowa, ale nie ulega wąt 
pliwości, że gdyby dawniej już próbo­
wano rozwiązać tę kwestję, Anglja by­
łaby jedną z pierwszych, którzy prote­
stowaliby przeciwko tego rodzaju na­
ruszeniu wolności finansowej.

Złoto napływ a bezustannie do Ban 
ku Francuskiego i Federalnego Banku 
Stanów Zjednoczonych w rzeczywisto­
ści dlatego, że również kapitał, który 
szuka bezpiecznej lokaty, grom adzi się 
obecnie w Ameryce i we Francji. An­
glja traciła i traci złoto dlatego, ie  
kapitał m iędzynarodowy nie ma do 
niej takiego zaufania, jak  dawniej i e- 
migruje za granicę. W  tym kierunku 
bardzo mało zdziałałyby wszelk.u kon­
ferencje i umowy.

Znaleźli się ekonomiści, którzy pod 
wrażeniem ostatnich w7ypadków zaj­
m ują się kwestja, jakie następstw a 
przyniósłby kryzys funta dla gospodar­
czego życia świata. Londyn w’ życiu 
gospodarczem  odgrywał rolę finansowe 
go ośrodka. I naw et do  wojnie, kiedy 
stolica Anglji nie m iała już tego zna­
czenia w życiu gospodarczem, jak w 
roku 19i4, to przecież Londyn miał 
nadzwyczajne znaczenie i umiało mógł 
konkurować ? nowemi ośrodkami fi- 
nansowemi Paryżem  i Nowym Yorkiem. 
Nie było to przypadkiem, że w tran- 
zakcjach międzynarodowych większość 
cen różnych towarów wyszczególniana 
była w funtach szterlingów, tylko cena 
nafty podaw ana była w dolarach Nie 
było rówmież przypadkiem, że po woj­
nie niektóre państw a, jak np. Egipt i 
wolne m iasto Gdańsk, oraz poszczegól 
ne republiKi południowo - am erykań­
skie stabilizowały swą walutę W ści­
słym stosunku do funta szterlingów. 
W ypłaty w funtach szterlingów były 
zawsze aż do ostatnich chwil chętnie 
przyjmowane,

Przyczyn tego zjawiska należy do­
patryw ać się w tern, że w Londynie, 
jak w żadnej innej stolicy, w ybudow a­
ny został skomplikowany system ban­
ków7 angielskich, ze tam znajdowały 
się filje wszystkich znaczniejszych oiur 
rozrachunkowych. Cały ten skompliko­
w any i w spaniały aparat angielskiej 
City obsługiwany był wyszkolonym per 
sor.elem i miał za sobą piękną tradycję, 
która uczyniła funt angielski najdogod­
niejszym środkiem płatniczym. Nie 
można naw et przypuszcza., by centrum 
m iędzynarodowych rozrachunków han­
dlowych można było natychm iasi prze­
nieść do Paryża lub Nowego Yorku, 
bowiem w tych m iastach nie można w 
jednej chwili wybudować potrzebnego 
aparatu, tak doskonałego, jak londyń­
ski, a to dlatego, że brak tam odpo­
wiedniej ilości ludzi, którzyby tak zrę­
cznie mogli załatw iać międzynarodowe 
tranzakcje handlowe.

W  kołach gospodarczych często 
niedoceniano specjalnego znaczenia 
Londynu jako ośrodka nietylko kapita­
łowego i finansowego, ale i ośrodka 
rozrachunków handlowych, a przecież 
właściwość ta dodaw ała stolicy An­
glji wielkiego znaczenia i uniemożliwia 
;a w znacznej mierze konkurencję P a­
ryża i Nowego Yorku.

Dlatego też angielski kryzys finan­
sowy oznacza wielki wstrząs w mię­
dzynarodowym handlu.

W ahania funta szterlingów będą 
miały doniosłe następstw a w życiu go­
spodarczem, a to dlatego, że ze wzglę­
dów technicznych centrum rozrachun­
ków nie może być przeniesione z Lon­
dynu do innego miasta. Kryzys św ia­
towy będzie jeszcze bardziej skompli­
kowany, niż po niemieckim krachu fi­
nansowym. Z chwilą gdy funt znow u- 
stabilizuje się na nowych podstaw ach, 
Londyn au tom atyczna zdobędzie znów 
swe stanowisko w świecie handlowym, 
jako centrum m iędzynarodowych tran- 
zakcyj handlowych i rozrachunków.

Kampania wyborcza w Anglii
MANIFE5T WYBURCZY LIBE­

RAŁÓW
LONDYN. (Pat). M anifest, podpi­

sany przez ministrów liberalnych Sa­
m uela i Readinga oraz innych, pod­
kreśla konieczność zapewnienia wpły­
wu liberałów w łonie rządu oraz w 
przyszłym  Darlamencie.

M anifest zaznacza, iż podpisane 
na nim osobistości skłonne są do u- 
znania wszelkich wyjątkowych zarzą­
dzeń, mających na celu utrzymanie

czynnego bilansu handlow ego, a do ­
tyczących kwestji walutowej, ekspan­
sji wywozu, czy też ograniczeń wwo­
zowych, uważają jednakże, iż wolność 
handlu jes t jedyną stałą podstaw ą 
pom yślności gospodarczej i d o b roby­
tu zarówno imperjum, jak i świata.

M anifest wypowiada się za p o d ję ­
ciem m iędzynarodowej akcji, mającej 
na celu złagodzenie barjer celnych, 
stabilizację kursu dewiz, uregulowanie 
sprawy długów m iędzynarodowych i

EH

Ż A Ł O B A  w  G D Y N I
STRATY WSKUTEK KATASTROFY WYNOSZĄ 700 tys.

PARMlk I KARTOFLI
udoskonalouego systemu, bardzo osz­
czędne i piaktyczne w użyciu, tudzież
gniotow niki, płuczki I sor-
tO W n lk l do kartolli p o l e c a
Z y g m u n t  N a g r o d z k i

W ilno, uL Zawalna 11-a. 
Dogodne warunki kupna.

Żądajcie prospektów.

GDYNIA, (PAT). Jak  stwierdzono 
dotychczas, ofiarami katastrofy jest 
13 zabitych i 7 rannych. Pogrzeb za­
bitych odbędzie się w poniedziałek. 
Całe miasto okryte jest żałobą. W szę­
dzie panuje przygnębienie. W restau­
racjach i kawiarniach pustki. Jednym  
tem atem  rozmów m ieszkańców miasta 
Gdyni jest katastrofa, której groza 
coraz bardziej się uwydatnia.

Dalsze prace nad odkopywaniem  
zabitych ze strony podw órza w strzy­
mano ze względu na niebezpieczeń­
stwo zawalenia się dachu i naruszo­

nych przez wybuch ścian. Przy- 
lgeająca do m iasta część gm a­
chu naruszona wybuchem ulegnie roz­
biórce.

S traty m aterjalne obliczają na 700 
tysięcy zt. W związku z katastrofą 
eksDlozji komisarz rządu miasta G dy­
ni w ydał zarządzenie zamknięcia wszel­
kich instalacyj gazowych w całem 
mieście, przedm uchania rur gazowych 
i wypuszczenia z nich gazu. Jed n o ­
cześnie wydał zarządzenie, zabrania­
jące urządzenie nowej instalacji j  ga­
zowej aż d o  odwołania

Tsatr „Lutnia"
SZELMOSTWA SK &PENA —

KO MED JA MOLJERA
odszkodow ań. W reszcie m anifest po- Poczciwy MoJjer dziś nie mozt 
tępią program  partji pracy, który, zda- wzruszać ludzi tak, jak wzruszał przed 
niem autoiów  m anifestu, doprow adził- wiekami, a l e  zaw sze jedlnak jest cieką 
by do katastrofy finansowej kraju.

LONDYN. — W obecnych w ybo­
rach powszechnych weźmie udział 8 
grup, co jest zjawiskiem niespotyka- 
nem w historji Anglji. Konserwatyści,
L abour Party  wystawią po 50 kan­
dydatów . Liberałowie prawicowi pod 
kierownictwem sir Johna Simona 30 
kandydatów . Liberałowie rządowi sir 
H erberta Samuela 30 kandydatów . Li­
berałowie niezależni Lloyd G eorge‘a 
20 kandydatów . Grupa sir Oswalda 
M osleya 18, komuniści 47 oraz labo- 
urzyści którzy pozostali wierni Mac 
Donaldowi i popierają rząd narodowy 
około 50 kandydatów .

Po katastrofie automo­
bilowej H. Jrdonówny

wy, no i bardzo łaskaw y dla artystów, 
którym daje świetną sposobność do 
popisyw ania się swym talentem

„Szelm ostwa Kapena“ nie .lależa 
do najlepszych i bardziej oryginalnych, 
komedyj rnoljerowskich, zasługują jed­
nak na uwagę przedewszystkiem  zc 
względu na rolę Skapena, rolę nietyl­
ko główną, ale bodaj jedyną.

Komedja bardizo wesoła, choć za­
nadto  trąci myszką. Publiczność na pre 
mjerze nagradzała artystów  „burzą o- 
klasów “ i „salwam i szczerego śmie- 
chu“ , co jednak praw ie nie mąciło ci­
szy rozpacznie pustej) sali...

Sztuka jest godna uwagi tak ze wzglę 
du na pogodną treść i szczery humor, 
jak i wskutek gry artystów .

Ale o tej grze poinformuje łaska­
wych Czytelników stały sorawozdaw ca 

WARSZAWA. — Brak odpowiedniego za teatralny naszego pisma. W, Ch

Ilustracja pacyfizmu Sowietów
WIELKIE MANEWRY CZERWONEJ ARMII

Kto będzie płacił ts -  
natek wojskowy?

Ukazało się rozporządzenie Rady Mini­
strów o podatku wojskowym.

Na mocy tego rozporządzenia podatek 
wojskowy opłacają: przeniesień do rezerwy 
w myśl arr 60 ustawy o powszechnym obo­
wiązku wojskowym:

uznani przy pooorze za zdolnych do służ 
by wojskowej *v pospolitej ruszeniu z bronią, 
lub bez bronli (kategorja C i D).

uznam przy poborze za zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej (kategoria E).

uznani w  czasie odbywania czynnej służ­
by wojskowej na zasadzie orzeczenia woj­
skowo -  lekarskiej komisji szpitalnej za zdol 
nych do służby wojskowej tylko w pospoli- 
tem ruszeniu (kategorja C i Dl lub za zupeł­
ni’' niezdolnych do służby wojskowej (kate­
gorja E>, jeżeli obniżenie ich zdolności fizy­
cznej nie pozostaje w związku przyczyno­
wym ze służbą wojskową.

uznani w czasie odbywama czynnej służ 
by wojskowej w drodze rewizji przez wojsko 
wo-lekarskie ..:omłsje rewizyjne za zdolnych 
do służby wojskowej tylko w posooUtem ru­
szeniu, lub za zupełnie niezdolnych do służ­
by wojskowej, jeżel nie przesłużyli czynne 
więcej, jak 5 „miesięcy kalendarzowych, a ob­
niżenie ich zdolności fizycznej nie pozostaje 
^  związku przvcz’ nowym ze służbą wojsko
wą.

Z pośród tych osób zwolnieni są od pła­
cenia podatk i wojskowego: utrzy nywam
kosztem samorządu gminnego, lub d ibruczyn 
ności publicznej, ora : uznani za zupetnii nie­
zdolnych do SiUżby wojskowej i niezdolna 
zarazem ani do pracy fizycznej, ani umysło­
wej, jeżeli nie osiągają dochodu podlegające 
go państwowemu podatkowi dochodowemu. 
Od obowiązku opłacania poda ku wojskowe­
go są zwolnieni również ci, którzy w czasie 
mobilizacji wstąpili ochotnicze do woiska, 
lub marynarki wojennej, jeżel' nasiepme zu- 
satną uznani za zdolnych do służby w  po- 
soolitem ruszeniu, lub też zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej, a to bez wzglę­
du na czas, przesłużony czynnie w wojsku.

W  poszczególnym roku podatkowym są 
zwolnieni od obowiązku opłacania podatku 
wojskowego ci, którzy w danym roku podat 
kowym odbywali ćwiczenia wojskowe, lub 
też służbę wojskowa, dalej ci, którzy w da­
nym roku podatkowym Drzed poborem ukoń 
czyli conajmniej jeden stopień prz/sposobie- 
n.a wojskowego, wreszcie ci, którzy jako 
pracownicy bezrobotni są zareiestrowarfi w 
państwowych urzędach pośrednictwa pracy 
i którzy w  tym okresie pozostawali bez pra­
cy przynajmniej dwa miesiące.

Skala podatku wojskowego jest dość roz­
legła i w aha się od 0,2 do 2 proc. dochodu 
rocznego.

W IEDEŃ. (Pat). „N. W. T ageblatt“ 
donosi z Moskwy: M anewry jesienne 
czerwonej armji odbywały się w tym 
roku w szczególnie wielkich rozmia­
rach. Kierował niemi osobiście W oro- 
szyłow.

W ielką rolę w manewrach odegra­
ła flota powietrzna i nowe rodzaje 
broni technicznej. W ypróbowano no- 
wre tanki, sporządzone w Rosji s o ­
wieckiej. Po laz pierwszy widziano 
krążowniki powietrzne, sam oloty z

małemi armatkami. Ciężka artylerja 
sUzelała specjalnego rodzaju am uri- 
cją, wskutek czego musiano całe wsie 
ewakuować.

Na terenie manewr wielkie miasta 
zostały otoczone mgłą sztuczną dla 
ochrony ich przed atakami floty p o ­
wietrznej. W manewrach brały rów ­
nież udział dzieci od lat 12. U źyw aro 
ich do służby pomocniczej przy od­
działach karabinów maszynowych.

Trocki deportowany do fortecy
SOFJA, (PAP). W ed łu g  doniesień z 

Ankary, rząd turecki deportował Troc­
kiego, który dotychczas zam ieszkiw ał 
na . iyspach Książęcych na morzu Har- 
mara, do jednej z fortec w  deśn! .Ie 
Dardanelsklej.

Decyzja ta powzięta została w zw ią­
zku z tern, Iż rząd +ureckl uważał, że

ostatnie spotkanie .Trockiego z b. k r ó ­
lem Am anuliahem  stanow iło  niebezpie­
czeństwo dla pokoju na granicy turec- 
ko-perskie]. W  ostatnich dniach pozba­
w iona rdwn.eż Amatnullana praw ekste - 
rytorjalnoścl, które w sufolm  czasie 
•rzyźi ane mu by ły  przez Turcję.

Opieka rządu nad grobam* krcitwskieini
UROCZYSTY AKT W  BAZYLICE WILEŃSKIEJ

W  dniu wczorajszym odbył się w Bazy- wyeh samorządowych, nowital p. rYemjeia 
lice Wileńskiej uroczysty akt objęcia op^ki u wejścia do krypty królewskiej metropolita 
przez specjalną komisię rządową nad nowo- ks. arcybiskup Jalorzykowski, składając sei- 
odkryterni grobami królewskimi. W skład deczne podziękowanie rządowi za dotych- 
tej komisji jak już donosiliśmy wchodzą ja- czasową akcję
ko przewodniczący prezes rady ministrów p. W  odpowiedzi p. prezes rady ministrów
Aleksander Prysto* minister skarbu p. łan Prystor ootwierdził stanowisko iządi co do 
Piłsudski, minister oświaty p. Jędrzejewicz i t  ujęcia opieki nad grobami kiólewskimi w 
wiceminister ks. prof. Żongołlowicz. Wilnie oraz dodrł, że bezpośrednią opiekę

O godzinie 18-ej przybył do Katedry sprawować będzie jako iep»ezentant rządu 
premjer Prystor, wraz z p premjerem przy- wojewoda wileński w kontakcie z komitetem 
byli marszałek senatu Wł. .łaczkiewicz, mi- ratowania Bazyliki i władzami koście,nymi. 
nister Jędrzejewicz, wojewoda Beczkowicz, Następnie p. Premjer, p. „unistę- oświa-
wiceminister ks. Żongołlowicz wiceminister ty * wiceministrowie zeszli do krypt1' królew
skarbu Z vadzki (reprezentujący p. mini skiej, gdzie odkryciach informował ichkon 
stra skarbu), generał Żeligowski, ks. bisk. serwator dr Lorentz.
Bandurski, generalny konserwator Retner,, . Z kolei p. . renper i p. minister ędrzeje-
wicewojewoda Jankowski i inni. wicz zwiedzili roboty' w kopii.y ŚW. Kazi-

U wejścia do Bazyliki powitali p. Premje niierza i v nawie głównej, z ipo :na,ąc się 
ra i członków rządu członkowie Komitetu z-  stanem prr Bazyliki i przebiegiem prac 
ratowania Bazyliki z ks. biskupem Michalkie konserwacyjnych, 
wiczem na czele, konserwator okręgowy wi­
leński dr Lorentz, kierownik robót konser- P. prezes Racły ministrów Prystor odje- 
wacyjnych prof. Kłos i in. chał o godz. 23,15 z powrotem do W arsza-

W  Bazylice, gdzie zebrani byli szefowie wy. 
władz państwowych, cywilnych i wojsko P. minister W. R. i O. P. jędrzejewicz

zabawi w Wilnie dni kilka.

bezpw czenia i środków ostrzegawczych na 
szosie wilanowskiej, w miejscu, głośnem ze 
śmiertelnych wypadków i dlatego przezwa­
łem  „zakrętem śmierci" (na drodze Królew - 
skiej, pod Wilanowem) — był głównym 
jedynym powodem onegdajszej katastrofy 
automonuuwej, której ofiarami — jak wia­
domo — padiy. popularna artystka, p. Han 
ka Ordon oraz dziennikarka, p. Jadwiga Mi­
gowa.

Roboty przy wykopywaniu i ścinaniu sta 
rych drzew na słynnym zakręcie wilanow­
skim, w  punkcie, gdzie ruch kołowy staie 
jest b. ożywiony, prowadzone są bez zacho­
wania należytej a tak koniecznej ostrożno­
ści.

Posterunku ostrzegawczego względnie 
jakiegokolwiek ogrodzenia niema. Roootnicy 
sami na własną rękę czuwają, a  w  najlep­
szym wypadku machają ręką na wiook nad­
jeżdżającego auta, lub wozu.

Szoferzy, cbznajmieni z różnemi wybry­
kami łobuzersKienu opryszków, włóczących 
się po szosie, nie przywiązują d'o tego rodza­
ju „nawoływań" specjalnej nwagi, traktując 
takie sygnały wprost za zaczepki, co się już 
niejednokrotnie powtarzało.

Kierowca Stanisław Płoch, który prowa­
dził auto, wiozące panie: Ordon i Migową,— 
jak zeznał w policji — widział zdałeka kilku 
mężczyzn, dających znaki rękoma do za­
trzymania się. Szofer nie mógł zorjentować 
się, że to robotnicy wzywają go do stanięcia. 
Po chwili ścięte drzewo zwaliło się na dach 
limuzyny, powodując zranienie jadących 
pań.

Narazie, w wyniku pizeprowadzonego do 
chodz/tnia, szoferowi Plochowi odebrano pra 
wo jazdy, do czasu rozprawy sądowej, 
lecznicy chirurgicznej SS. Elżbietanek im. św.

Ranna artystka Ordonówna przebywa w 
Antoniego (Goszczyńskiego 1) pod opieką 
lekarzy dr. Uspienskiego ij, dr. Zaorskiego

Pani Ordonówna ma złamane lewe ramię, 
jeden palec prawej ręki, ponadto: ranę na 
głowie, niewielką ranę powierzchowną na 
nodze, pozatem ogólna kontuzja i wstrząs.

Stan zdrowia artystki nie budzi poważ­
niejszych obaw.

Draga ofiara katastrofy automobilowej, 
p. Migowa pozostaje na kuracji w domu. Ala 
ona złamaną podstawę nosa oraz uległa o- 
góltiemu potłuczeniu.

S P O R T

Gd 5.30 
do 8-fej P o l o n f a

D ziś i w każdą niedzielę i święto

3d 5.33 
do 8-ej

POPOŁUDNIOWY
U

f l DANCING —  CZARNA  K A W A
(.Five o clok*)

z u d z i a ł e m  p r o g r a m u  a r t y s t y c z n e g o
, Wstęp na .dancing* łącznic z kawą . .  ■

U W  g a i  lub herbatką i ciastsiem 2 zł. od osoby U W a g a i i

DZIŚ RAID MOTOCYKLOWY
Trzeba przyznać, że przez dokooptowa­

nie do zarządu kilku ruchliwych członków, 
a zwłaszcza p. Sitarskiego, Wiil. T -w o Cykli 
stów i Motocyklistów zyskało wiele.

Niedawno mieliśmy raid Wilno — Grod­
no —  Wilno, a tfeiś o 6 rano rozpoczyna się 
drugi] na trasjie: Wilno —  Likia

W tak krótkim czasie druga duża impre­
za, Świadczy to wymawiiie o ruchliwości 
klubu i wzrastającem zainteresowaniu '.noto 
rzystów wileńskich. Bądź co bądź, 274 ki­
lom. przy dzisiejszej pogodzę, to wysiłei, 
spory, a mimo to kilkunastu 
zgłosiło jńz swój udżiał.

Na starcie zobaczymy znanych już z po­
przednich imprez zawodników oraz kilka 
wjfch maszyn, w te.j liczbie kardanowe O- 
śwjiecim — Praga.

Komandorem raidu jest inż. Stelmasie- 
iwlrćz, wicekumandorem Wł. Kurec. ,.Gbowiąz 
ki komisarzy technicznych wzięli na siebie 
pp. inż. Szestako.wslaii i Janowicz, pozatem 
skład jury stanowią pp. inż. Krukowski— pre 
zes, Felitan, Rydzewski i Anidrukowłcz.

SJADJO W IL E N
NIEDZIELA, DNiA U  PAŹDZIERNIKA

10,UO: Tr. nabożeństwa z Krakowa. 
12.10: Komunikat meteorologiczny.
12.15: Poranek z Filharmonji Warsz 
14.00: „To, co rolnika najbardziej intere­

suje" — odczyt wygłosi inż. Romuald W ęc- 
kowicz.

15.55: Audycja dla dzieci z Warszawy 
16,30: „Czy Angola nadaje się na irolonję 

Polski" — odczyt z Krakowa wygłosi S. Le- 
szczycki.

16.45: Muzyka lekka (płyty)
17.10: „O odżywianiu dzieci" — odczyt 

wygłosi p. Leśniewska.
17,25: Transm. z Brukseli meczu piłkar­

skiego Polska— Belgja.
19.00: „Tan Tadeusz" A. Mickiewicza po 

litewsku w wyk. Grażyny Czapskajte. Pio­
senki litewskie w  wykonaniu Biruty Gajlu- 
szajte. Przy fort. Walentyna Czuhowska.

19.20: „Co się dzieje w Wilnie?" — pr- 
gad. wygłosi prof. Mieczysław L im a n o w sk i.

19.45: Słuchowisko z W arszawy („Dar 
poranka" —• Forzano

21.55: Kwadrans literacki. (Orkan). 
PONIEDZIAŁEK DNIA 12 PAŹDZIERNIKA 

15.25: „Znaczenie zwierząt t. zw. niższych 
dla biologii i szkoły" — odczyt z Warszawy 
wygłosi S. Sumiński,

15.50: Muzyka taneczna (płyty).
16.20: Lekcja francuskiego z Warszawy 
17.10: „Oryginały w przeszłości polskiej" 
17.35: Muzyka lekka z Warszawy.
18.50: WMeński komumkat sportowy 
19.00: „Radjo w chade wiejskiej"; w 

programie odczyty: rolnicze 1 pedagogiczne, 
muzyka ludowa polska, litewska, białoruska 
i na zakończenie słuchowisko: „Garść psztn- 
na“ Syrokomli, w opracowaniu radjof. H. 
Obtezierskiej. Poszczególne punkty progra­
mu zapowiadać będzie Ciotka Albinowa.

20.15: Operetka z W arszawy („Sztygar" 
— Zellera).

22.30: LOPP w obl.iczu nowych zagad­
nień — pogad.

SIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 10 paździerńika 1931 r. 

W ALUTY I DEW IZY:
Dolary 8,82 — 8,8,S4 — 8,80.
Belgja 123,Ou -  125,31 — 124,69. 
Bukareszt 5,33 — 5,34 i pól — 5,31 <ł

pół.
Holandja 360,90 — 361,80 — 360,00. 
Londyn 34,45 — 34,45 — 34,36.
Nowy York 8,924 — 8,944 — 8 904. 
Nowy York kabel 8,928 -  8,948 — 8,908 
Paryż 35,18 — 35,27 — 35,09. 
Szwajcarja 175,30 — 175,73 — 174,87.

PAPIERY PRO CEN TO W E.
3 proc. pożyczka bud. 31; 4 proc, niwe- 

Wilno stvcyina 77,50 — 79; Tasam a seryjna 82; 
5 proc. konwresyjna 41,25; 6 proc. dolaro­
wa 57; 7 proc. stabilizacyjna 56,50 — 35,75; 
10 nroc. kolejowa 100; Ś proc. L. Z. BGK i 
BR, obligacje BGK 94; Te same 7 nroc. 
83,25 ; 4 i pól proc. L. Z. ziemskie 45,p|4 i

y L .  S . W  PÓf Proc- warszawskie 49; 5 proc. warszaw zawodników skieł 5250 _  52 s p .QC warsz IWsWe 63>75
66,50 — 65. 8 proc. Częstochowy 56; 16

Powrót zawudników na metę (na placu , .
Katedralnym) spocziewany jest w  godzinach 148,106, po 3 tysiące zł. 
3—5 pp. V )  46,000, PM,255 i 176,255.

KTO WYGRAŁ?
WARSZAWA. PAT. — W  26-ym dniu 

ciągnienia 5 klasy 23 Polskiej Państwo' - ej 
Loterji Klasowej główniejsze wygrane padiy 
na NrNr:

wygrana złotych 250 +  premja 1850 zŁ 
Nr. 95.963, 106,921. 153,549 i 177,400, w y­
grana złotych 1000 i premja w kwocie 1850 
zł — 126 553, po 10 tysięcy zl. — 97,857, 

’ i  -  ■ ’ * ' 8,587, U  18C,

W SERCU POLESIA
Na rozległej, smutnej równinie snu­

ją  się leniwie wody rzek, pozwijane w 
m isterne pętle, jakgdyby zam ierające 
w swoim ruchu ku morzom. Gęste lasy 
sosnowe, o ciemnej przesyconej wilgo­
cią zieleni, tow arzyszą podmokłym łą­
kom i jałowym piaskom pół. Tu i ów­
dzie błyśnie srebrzysta tafla jeziora, za­
majaczy wysoka wydma z rozwichrzo 
nym grzbietem, sypiąca przy każdym 
podmuchu kurzawą piasczystych ziarn. 
A w’ każdem zaklęśnięciu terenu inocza 
ry: najpierw drobne, gęsto przesiane 
wikliną i rosnącą na błotach w ierzbą—  
rokitą, a potem coraz szersze, coraz 
bardziej tajemnicze i niedostępne.

Szare chałupiny chłopskie tłoczą 
się na skrawkach suchszego gruntu, 
grom ada zapomnianych na wyspach 
rozbitków. Jeszcze kilka osiedli, je­
szcze kilka wysiłków człowieka w kie­
runku wyrwania choć trochę przestrze­
ni życiowej z obszernej domeny bagien 
nej i dalej kres. Stoimy jakby na krań­
cu świata. P rzed nami morze głębokich 
m oczarów bez dna.

To serce Polesia, ośrodek wielkiej 
strefy zabagnionej, która w kształcie 
trójkąta, opartego wierzchołkiem o 
Brześć rozłożyła się na wschodniej ru­
bieży Rzecz) pospolitej. M oczary pole­
skie zajmuja 22 proc. powierzchni naj­

większego w Polsce Brzeskiego woje­
wództwa. Jakież możliwości gospodar­
cze kryją ie tysiące kim. przestrzeni!

Polesie, to kraj nieznany, nieomal 
znaczony na mapach białą plamą. Stu- 
dja topografów  rosyjskich z pized woj­
ny rzuciły zaledwie trochę światła na 
te tereny. Próby osuszania bagien 
przez b. rząd rosyjski zakończyły się 
przeprowadzeniem kanałów odw adnia­
jących w okolicach Mozyrza, natom iast 
zachodnie moczary poleskie pozostały 
w dziewiczym, nietkniętym stanie. Do­
piero Polska, pomimo trudności finan­
sowych, przystąpiła do meljoracji Po­
lesia z szerokim, zakrojonym na wiele 
lat programem pracy. Odwodnione ob­
szary, przekształcone w orne pola i do­
skonałe łąki, nietylko podniosą dobro­
byt miejscowej ludności, ale bedą mó­
gł)7 służyć jako tereny osiedleńcze dla 
przeludnionych województw central­
nych.

Biuro Projektu Meljoracji Polesia 
od kilku lat prowadzi szerokie studja 
przygotow awcze. Obok pom iarów i 
pracy niwelacyjnej, są zbierane obser­
w acje limnologiczne dotyczące głębo­
kości i w ahania poziomu niektórych 
jezior, obserwacje meteorologiczne, no­
tujące w szczególności wysokości opa­
dów Biuro posiada pływąiącą stację 
m eteorologiczną na jeziorze Czarnem, 
jedną z nielicznych tego typu w Euro­
pie. Tą drogą przy osuszaniu Polesia

zostaną osiągnięte lietylko korzyści nym sobie terenie badań. G rupa wileń- 
gospodarcze, ale zebrany i opracow a- ska, złożona z asystentów  i starszych 
obfity materjał naukowy. studentów, z prof. Limanowskim na

Studja geologiczne w terenie pro- czelę, wyruszyła w roku bieżącym iuż 
w aazi Komitet Geologiczny dla badań w początkach lipca na dłuższe studja 
poleskich, złożony z przedstawicieli uni terenowe.
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Fragment b. Klasztoru Kartuzów w Berćzie.
wersytetów w arszaw skiego, wileńskie- D ługa i uciążliwa droga oddziela 
go f poznańskiego, pod ogólnem prze- W ilno od obszarów polskich. Centrali- 
wodnictwem M. Limanowskiego, prof styczne tendencje W arszaw y przewidu 
USB. ją  dogodne połączenia Kolejowe tylko

Każda grupa uniwersytecka posia- w kierunku na stolii ę. Natom iast W il­
da szeroką autonomję na przydzielo- na jest zaniedbane, przez utrudnienie

komunikacji wielokrotnie odcięte od te­
renów historycznie z niem związanych, 
pozbawione możliwości szerszego kul­
turalnego prom ieniowania. Siedmiogo- 
dzinne oczekiwanie w Baranowiczach 
na połączenie w kierunku na Brześć, 
usposabia do najbardziej pesymistycz- 
nycli nastrojów, tembardziejj, że Bara­
nowicza, ponure i zabłocone, zaprojek­
tow ane na miarę koszarowych gustów 
byłych zaborco w, to chyba jedno z naj 
brzydszych miast w Polsce.

Sieć kolejowa w kilku kierunkach 
przecina wielkie obszary Polesia Przy­
stanki kolejowe, to punkty wypadowe 
do wnętrza kraju podług których zor­
ientowały się szlaki kołowe, przekształ 
cając dawniejszą, niezależną od kolei, 
historyczną sieć drożną. Dla wileńskiej 
grupy geologicznej jednym z punktów 
wypadowych do wnętrza Polesia była 
Bereza Kartuska.

Małe to, pięciotysięczne miasteczko, 
położone jest na braegu Jasrołdy któ­
ra rozlewa swoje leniwe wody. Przez 
okna czystego hoteliku wyglądać moż­
na na szosę, gdzie w godzinach wie­
czornych gromadzi się śmietanka miej­
scowego tcwairzyistwa, defilują rowery 
starozakonnych sportsm enów, a cza­
sem pizeleci auto, sypiąc promieniami 
św iatła po szerokiej, szutrow anej jezd­
ni. Bereza K aituska posiada proszę 
państw a cementowe ch o d rłb  i ele­
ktryczność. Całkowrtią poezję oświetlo­

nych chodników zrozumieć i ocenie 
m ożna tylko po tygodniowej, jesiennej 
słocie.

Bardzo znacznie na poamesienic 
standard‘u of life kartuskich obywateli 
wpłynęła szkoła podchorążych rezer­
wy, która przez kilka la t egzystowała 
w Berezie. Kilkuset inteligentnych 
chłopców, oficerowie, ich rodziny, to 
poważny kapitał, który zaważył na 
szali rozwojowej poleskiego miastecz­
ka

Czemże jest jednak rzeczywistość 
Berezy wobec jej m ajestatu przeszłości! 
Klasztor Kartuzów! Dziś osamotnione 
rnury, gęsto przysypane gruzem, daw­
niej twierdza na kresach, sKąd promie­
niowało potężne tchnienie ducha. Trud­
no się oprzeć urokow ; tego klasztorne­
go zakątka. W śród cienistych alei i 
owocowych sadów zdają się jeszcze 
K rąży ć  cienie pogrążonych w  kontem­
placji braci zakonnych. Fundator klas- 
toruj Kaz. Leon Sapieha, p o d sk aru  li­
tewski, otoczył ogrody murem obron­
nym, aby nikt nie przerywał i nie mą­
cił spoKoju kartuzów. Zachowały sj*ę 
mury obronne i narożne wierze strzel­
nicze, zachował się pałac fundatora w  
obrębie klasztoru, budow any wytiawną 
ręka mistrzów włoskich. Padły tylko ce 
le klasztorne i padł kościół rozwalony 
przez żołdactwo rosyjskie w roku 1866.

Stary powstaniec, kościelny i do- 
m rca murów, staruszek zdrowy i rzeź
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S Y L W E T K I  T E A T R A L N E S A D  D O R A Ź N Y
NAD UJĘTYMi PRZED 2 TYGODNIAMI SZPiEGAMI LITEWSKIMI
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W ILNO. Afera szp iegow ska  u- 
jaw nlona przed kilkunastu  dnia 
m l w W ilnie zosta ła  już ca łko ­
wicie przez odnośne w ładze bez­
pieczeństwa w yjaśniona.

Aresztow ani w  liczbie sześciu  
szpiedzy, w ysłann icy  w yw iadu  
litew skiego  stoją pod zarzutem  
utworzenia banoy, która m ia ła  
na celu szkodzenie sile zbrojnej 
państw a przez przesyłanie obce­
mu państw u w iadom ości tajnych 
dotyczących tych sił. Ujęci ostat­
nio szpiedzy grasow ali w W linle  
i okolicy, w m iejscowościach roz­
lokow ania oddziałów  w o jsk o ­
wych.

Zgodnie z przepisam i o Są­

dach Doraźnych, śledztwo w  tej 
spraw ie zosta ło  przeprowadzone  
w przyśpfeszonem  tempie i na 
dzień 21 b. m. w yznaczo­
no rozprawą sądow ą przed try­
bunałem  doraźnym  w  sk ładzie  
sędziów: Zaniew skiego, Sienkie­
wicza I Szpakow sklego.

Zdem askow anym  . szpiegom: 
Antoniem u Czerwiakowskfem u, 
Eugeniuszow i Jagoaow skiem u, 
Szym onow i iodzew lczcw i, Stefa­
now i Grońskiem u, jego siostrze  
Marji oraz Helenie W ąckow ej g ro ­
zi kara śmierci, jako najw yższy  
w ym iar kary przewidziany za 
szp iegostw o w ustaw ie o Sądach 
Doraźnych.

§

BRONISŁAW SWIATOPEŁK - MIRSKI
ziem ianin pow. Lepelsklego Ziem i W itebskiej

Po długuh i ciężkich cierpieniach, opairzony Św Sakramentami zasnął w Panu 
dnia 9. X. ;931 r. o godzmie 22 m. 30 w wieku lat 76. 

Wyprowadzeń e zwłok z domu żałoby (Bankowa 2) do kościoła św. 
Ka/im>er ania 12 b. m. o godz. 8 rano, poczem nastąpi pogrzeb na cmen­
tarz pn-Bernardyński. O czem zawiadamiają

Synowie, córki, z!ęć, synow e I w nuki

ZIEMOWIT KiORAB-KARPIŃSKI 
aktor, tancerz akrobata.

Na .ladach nadużyć w fabryce tytoniowej
Dyrekcja fabryki tytoniowej zauważyła, sz kanio we u kilku pracowników, u których 

że od pewnego czasu pracownicy wynoszą znaleziono wynoszony tytoń. Na tej podsta- 
tytoń, by następnie go spieniężyć z wolnej wie zatrzymano ich i z kolei dokcftanp licz- 
ręk nych rewizji u handlarzy, którzy ten tytoń

Wczoraj kierownictwo fabryki w porożu nabywali, 
mieniu z policją przeprowadziła rewizje mie-

K R O N I K A

Oszustkę zbierała składki na kościół
WILNO. W okolicy Radunia grasowała łudzała datki na nieistniejący kościół, 

od pewnego czasu pewna kobieta, podająca Osobą Jabłońskiej zainteresotf ała się osta 
sie za Ewę Jabłońską, krewną jednego z ksią tocznie poiicja i wówczas weszło na jaw, że 
żąt Kościoła. Odwiedzała cna różn, osobi- nie jest ona upoważnioną dc zbierania 
stości i przedstawiając fałszywe dowody wy składek i .vp;yw„Jące do mej pieniądze przy

właszczała. Aresztowano ją.

Wychowanek Państw Szkoiy Dramat.,
uczeń dyr. Zelwerowicza, pierwsze kroki 
■stawia1 na scenie Teatru Bydgoskiego, gdzie 
szeregiem wybornych kreacji zdobył sobie 
opinię jednego z najzdolniejszych artystów
młodego pokolenia. (Franek w „Niespo-
dz iance‘‘ Rostwc rawskiego, Piotr w „Pieśni
nad pieśniami" Wiśniowskiego i t. d.).

Wilnu znany jest Karpiński z  Broadway‘u 
— Roy Lane — Indywidualność; „Przc-stęp

ców' — Franek; „Cierpkiegs* owocu" — Lu­
dwik Lofwligjam; „Pana Jowialskiego" — 
W iktor, „Młodego lasu" —  Cybulski, oraz 
wielu innych kapitalnie lawowanych ról czo­
łowych i -epizodycznych

Najnowszą kreacją artysty jesi rola tytu­
łowa w' „Szelmostwach Skapena" Moliera, 
granyda ku welkiej uciesze publiczności w 
Teałjae 'Lutnia.

Inauguracja roku akademickiego

NIEDZIELA 
Dziś >1 % 

Plac P. 
Jutro 

|M»xymiljana

W. s. g. 5 m. 37 

Z, s. g. 4 m. 36

Inaugurację nowego roku akadem i­
ckiego poprzedziła uroczysta M sza św., 
celeorow ana przez naszego Arcypaste 
rza J. Eminencję, ks. Arcybiskupa Ro­
mualda Jałbrzykow skiego w dużej asy­
ście szeregu księży w dalmafykach. 
Ten radosny moment początku nowego 
roku akademickiego znalazł swe od­
zwierciedlenie w jasnych kolorach orna 
tów i w  powodzi światła, które zalewa 
ło potężne nawy akademickiego koscio 
ła św. Jana. Pierw sze rzędy krzeseł 
zajęli wysocy przedstaw iciele władz 
państw owych, dalsze profesorowie w 
swych purourowych strojach. szpałeT 
od balasek do wejścia tworzyli przed­
stawiciele organizacyj akad. Całą na­
wę główną wypełniła młodzież, Chór 
akad. swemi pieniami potęgował pod­
niosły nastrój nabożeństwa.

iPo skończeniu się Mszy św. i od­
śpiewaniu „Boże coc Polskę" przeszliś 
my do auli Kolumnowej. Dostojne miej 
sce na tronie rektorskim zajął J. M. dr. 
Aleksander Januszkiewicz. W około nie 
go na podjum zasiedli dziekani wydzia 
łów, a w dalszych krzesłach inni profe­
sorowie. Barwne togi profesorskie cu- 
iownie harmonizowały się z tłem ko­
lumn i ścian auli. Uroczystość rozpo­
czął chór akad. Poczem na wniosek J. 
M. rektora uczciliśmy przez powstanie 
cienie ś. p. ministra W. R. i O.P. Sła­
womira Czerwińskiego.

Następny punkt uroczystości wypeł 
niło nrzemówńenie J. M. rektora. Na 
wstępie J. M. rektor przyw itał dostoj­
nych gości będących na sali. A widzie 
liśmy tu nietylku wysokich dostojni­
ków instytueyj religijnych i państw o­
wych W ilna, ale naw et najwyższych 
kierowników nawy nanstiwowej z W ar 
szawy. Obecność p. Prem jera A. Pry- 
•stora, p. m arszałka W ładysław a Racz- 
Ikiewicza i p. m inistra Jędrzejewicza,' 
ks, prof. Żongołłowicza jest nowym do 
wodem napraw dę serdecznego stosun­
ku tych wysoko postawionych na d ra­
binie społecznej osób do naszągo U. 
S B. Dalsze miejsca pierwszych rzę-

ki, opcw iada ńistorję każdego klasztor 
nego kamienia. Kamienie muszą ozyć, 
do murów musi wrócić życie. Każdy 
klasztor na kresach, to ośrodek kultury, 
a tak wiele trzeba zrobić w dziedzinie 
kultury ducna wśród ludności poleskiej. 
Szkoły nie wystarczają. Młodzież, wy­
chodząca ze szkół jest czasami gorsza 
od niepiśmiennego starszego pokolenia, 
gdyż przez umiejętność czytania staje 
się podatnieisza na działanie bibuły 
komunistycznej. Katolicyzm musi iin 
dać coś ze swego rzymskiego hartu, 
aby się mogli skutecznie przeciwsta­
wiać rozkładowym wpływom ze 
wschodu

Za Rerezą Kartuską w głąb terenu 
od kolei, na przestrzeni kilkudziesięciu 
kim. już się nie spotka żadnego więk­
szego miasteczka. Odtąd punktami opo 
ru w pracy będą dworv i plebanje cer­
kiewne. Niestety ilość dworow na Po- 
leniu gwałtownie maleje. Przeciążona 
podatkami i świadczeniami socjalnemi 
większa własność ziemska topnieje, 
przechodząc działkami w ręce chłop­
stw a i żydów. Giną ośrodki kultury i 
ośrodtki polskości na pograniczu. Mar­
nieje dorobek kultury rolnej na źle upra 
wianych polach nowopowstałych kolo­
nistów. Kiedy się tak przebiega, z ty­
tułu swojej specjalności, różne zakątki 
naszych kresów, widzi się nieudolną go 
spodarkę chłopów na rozparcelow a­
nych działkach dworskich, ich bory-

dow  zajmowali najdostojniejsi paste­
rze Arcybiskupstwa W ileńskiego: J. E. 
ks. Arcyb. R. Jałbrzykowski, J. E. ks. 
S isk . K Michalkiewicz, J. E. ks. Bisk. 
W ł. Bandurski, arcybiskup praw osław  
ny Teodozjusz, gen. Żeligowski, Mufti 
Szynkiewicz, W-ujewoda Beczkowicz i 
inni.

J. M. Rektor niezwykle dokładnie 
odm alował przebieg rocznej działalno­
ści Uniwersytetu i poruszył wszystkie 
•działy .i tereny tej owocnej, jak było 
widać ze spraw ozdania, pracy.

Swe przemówienie zakończył J. M. 
następującem i słowami:

„Naszemu Państwu chcielibyśmy 
być jaknajmniejszym ciężarem, ale za­
razem pragnęlibyśm y być tego Pań­
stw a godną i dostojną instytucją.

Zjednoczmy się we wspólnej p ra­
cy, do której .wzywam również perso­
nel naukowy pomocniczy, a przede- 
vvszystkiem młodzież akademicką.

Do W as się zwracam. Młodzieży 
Kochana! Musicie się stawić do tego 
apelu. Nie marnujcie sii i środków. 
W zywam W as do wytężonej i spokoj­
nej pracy w imię obowiązku, jaki ma­
cie względem samych siebie, rodziców 
i uczelni, a przedewszysikiem  p aństwa.

Baczmy, abyśm y byli godni pam ię­
ci W ielkiego Króla, założyciela tej 
Vi szechnicy j abyśm y nie zawiedli za­
ufania tego, który, wiedziony gorącą 
miłością, tę W szechnicę jeszcze przy 
huku arm at otworzył i W as do niej 
• ako najpiękniejszą nadzieję Państw a 
wprowadzi}.

W skrzesicielowi W szechnicy W i­
leńskiej, M arszałkowi Józefowi P iłsud­
skiemu. składam w dniu otw arcia roku 
akademickiego wyrazy hołdu i wdzięcz 
ności,

Z gorącem pragnieniem dalszego 
rozwoju drogiej nam Uczelni otwieram 
inoik akademicki 1931— 32, I3-ty  od 
wskrzeszenia Uniwersytetu, a 353 od 
daty jego założenia. Oby' był szczęśli­
wy i

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEO 
ROLOGICZNEGO U.S.B. W WILNIE

z dnia 10 października 1931 tr.
Ciśnieniężśrednie 765.
Temperatura średnia +13 .
Temperatura najwyższa +15. 
Tem peratura najniższa + 9 .
Opad w mm. 1,5.
W iatr: pół.-zaehotdiu.
Tendencja: wzrost, potem stały spadek. 
Uwagi: pochmurno.

ŻAcOBNA 
—  $. p. Bronisław Światupełk-Mir-

skL Dnia 9 października r. b. zaspał w 
Panu ś. p. Bronisław  Światapełk-M ir- 
ski, ziemianin pow. lepelskiego, ziemi 
witebskiej, przeżyw szy lat 78. W  zntar 
łyni odszedł jeden z wiernych i p ra­
wych synów Ojczyzny,.-,który oa zara­
nia swego życia z zapałem i poświę­
ceniem pełnił patrjotyczną służbę. Ja­
ko młody chłopak bierze czynny udział 
w powstaniu 1863 roku.

W  latach 1904 — 1905 walczy o 
polskość ziemi witebskiej — zakładając 
szkoły polskie w pow. lepeisknn, które 
wspiera materialnie i jest jednym z 
głównych organizatorów  i w ykonaw­
ców pracy kulturalno - oświatowej, pro 
wadzonej na tetrenie W itcbszczyzny.

W pracy tej nie ustaje aż do czasów 
przewrotu bolszewickiego.

W  latach od 1917 do 1933, będąc 
w W itebsku, oddaje nieocenione usłu­
gi więźniom politycznymi i uchodźcom- 
Polakom przy powrocie do kraju, nie­
jednokrotnie ratując życie ich z nara­
żeniem własnego.

Quod felix, faustum, fortunatumąue 
sit!“

Po krótkiej przerwie, któr4 wypeł­
nił Chór ak. swenń produkcjami J. M. 
wygłosił W ykład Inauguracyjny na 
tem at „Zagadnienie konstytucji ustroju 
ludzkiego". Ten pierw szy wykład o- 
tworzy cały, nieskończony szereg wy­
kładów na poszczególnych katect ach, 
które oby były jaknajowocniejszemi

R.

Po powrocie do kraju nie bierze 
czynnego udziału w życiu społecznem, 
a to z powodu słabego zdrowia, do re­
sztę zniszczonego przejściami i przeży­
ciami w latach 1917— 1923.

Niech ta  ziemia polska będzie mu 
lekką i utuli go do wiecznego snu.

Cześć Jego pamięci!

M I E J S K A
— Zapomogi powodzianom. Na posieaze 

niu Wojewódzkiego Komitetu Powodziowe­
go w dniu 9 izm., poa przewodnictwem gen 
Żeligowskiego po rozpatrzeniu całego szere­
gu podań o zapomogi mieszkańcom m. Wil­
na, poszkodowanym na skutek powodzi, u- 
chwalono wyasygnować na pomoc poszko­
dowanym zł. 12.675.

Do dnia dzisiejszego Wojewódzki Komi­
tet Powodziowy asygnował na cele pomc cy 
dla puszkodoiwianych mieszkańców m. Wil­
na zł. 29,192. Na kolonje letnie dla dzieci 
pcwodz. zł. 3,807. Asygnowano w dniu 9 
bm. zł. 12,675. Co daje łączną kwotę zapo­
móg dla poszkodowanych mieszkańców m. 
Wilna zł. 45,674.

Powiatowym komitetom powodziowym 
została przekazana dotychczas przez Woje­
wódzki Komitet kwota zł. 374,450 — !ako 
pomoc dla poszkodowanych.

SKARBOWA
— Wolne koncesje wódczaue. Izba SI:ar 

bowa podaje do powszechnej wiadomości, 
że w związku z wprowadzeniem w życie nc 
wej ustaiwly przeciwalkoholowej i wydatnem 
zwiększeniu ilości miejsc detalicznej sprzeda­
ży napojów alkoholowych w woj. wileńskiem, 
powstały wakaty na koncesje wódczane.

Osoby reflektujące powinny złożyć od­
nośne prośby do Izby Skarbowej w ’termi­
nie nie później 20 października r.b.

AKADEMICKA
— P a n  P r e m j e r  P r y s t o r  f i l i ­

s t r e m  h o n o r o w y m  „ P i l s u d i  i“. 
Bawiący w  tiniu wczorajszym w Wilnie, w 
związku z objęciem przez iząd opieki nad 
grobami królewskimi w Bazylice, pan Pre­
mjer P iystor —  przyjął w  godzinach połu­
dniowych delegację korporacji akademickiej 

ę,P iłsudit“. P a r  Premjer przyjął ofiarowaną 
mii godność filistra honorowego K. ,,P.'łsu- 
dia“.

— Ostateczne terndny składania podań
0 odroczenie opłat upływają dki Koi.Kol. z 
następujących Wydziałów: Prawa i- Nauk
Społecznych do J5 bm. Lekarskiego do 13 
bm. Matematyczno -  Przyrodniczego do dn. 
13 Dni. Sztuk Pięknych do dn. 12 bm.

R O Ż N E
—  Komisja do spriaw leśnych B. B.

W. R. W  diiiu 9 b.m. Prezydjum Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy z Rzą­
dem, doceniając znaczenie leśnictwa w 
Polsce, powołało do życia komisję do 
spraw  leśnych, składającą się iz posłów
1 senatorów  BBWR. Prezesurę tej ko­
misji objął hr Emeryk Hutten-Czapski.

— Z ruchu spółdzielczości spożywczej:
Ogólne zainteresowanie budzi wiadomość o 
powrocie p. profesora- Stanisława Wójcie 
chowskiego do aktywnej pracy kooperaty- 
tycznej w Związku Sp. Spoż. „Spotem" w 

Warszawie.
W dn:u 25 października rb w  lokalu Od

działu tegoż Związku o godz. 9 rana odbę 
dzie się konferencja Spółdzielni Spożywców 
Okręgu W dębskiego z następujących porząd 
kieni obrad:

1) Odczytanie uchwal, powziętych w 
sprawach organizacyjnych na wiosennej kon 
ferencji okręgowej;

2) Walka spółdzielni ze skutkami kryzy 
su gospodarczego;

3 ) Praca organizacyjno -  propagandowa.
■(■) Sprawy bieżące'.
\V dniu następnym, tamże odbędzie się 

jednodn owy kurs dla członków rad nadzor­
czych i zarządów spółdzielni.

Z .umienia Centrali Związku w konferen 
cli ma wziąć udział prof. Wojciechowski

—  Terroryz°wanie sklepikarzy ży­
dowskich. W czoraj w dzień do kilku 
sklepów żydowskich przy ul. W ielkiej, 
otwartych mimo soboty, wdzierały się 
bojówki, złożone z kilkunastu w yrost­
ków, żądające zaprzestania handlu.

Bojówki groziły rozpraw ą w razie 
nieusłuchania nakazu. Na tern tle w 
sklepie z mięsem przy tej ulicy (obok 
b. hotelu „H ana") omal nie doszło do 
rozlewu krwi, lecz szybka interwencja 
policji zapobiegła temu. Sprawę świę­
towania sabatu  należy pozostawić sa­
mym zainteresowanym, natom iast na 
padanie w biały dzień na sklepy i wy­
w oływanie publicznych rozpraw z to­
pornymi należy stanow czo w zarod­
ku ukrócić przy pomocy organów poli­
cyjnych.

Tolerowanie wystąpień wytworzy 
stan obserwowany w dzielnicach ży­
dowskich stolicy, gdzie doszło do te­
go, że sprawców' podobnych napadów 
musiano staw iać przed Sąd D oraź­
ny. ! **

Przy licznych dolegliwościach kobiecych
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefn" 
sprawia znakomitą ulgę. Żądać w  aptekach 
i drogerjaeh.

Z S Ą D Ó W
Zaoczny wyrok nad zbiegfym 

komunistą.
WILNO. W r0KU uh. zatrzymano w dziel­

nicy żydowskiej młodego żyda J Grynszpa- 
n„, któiy niósł różne przynądy do malowa­
nia ra  ściana h haseł komunistycznych.

Grynszpan, stawiony przed Sąd Okręgo­
wy został uniewinniony, lecz na skutek sprze­
ciwu prokuratora sprawa jego znalazła się 
w c:or<:j na wokandzie Sądu Apelacyjnego.

Grynszpan na rozprawę nie zjawił i są 
info mccje, że zbiegł.

Sąa ssazał go tym razem na 4 lata wię­
zienia.

*
W Sądzie Okręgowym toczyła się wczo­

raj sprawa sześciu organizatorów masówki 
komunistycznej w sali Krengta w r. S’D. przy­
łapanych wówczas tia gorącym uczynku przez 
policję.

W wyniku rozprawy czterech oska'żo- 
nych wy,ą zme żydów, skazano na kilkuletnie 
więzier..e Dwóch oskarżonych nie stawiło 
się na rozprawę więc akta icn zostały wy­
dzielone

Obrady otworzył i słowo wstępne wygło­
sił p. Jan Łazarewicz, prezes zarządu Cen­
tralnego Z.M.R. — witając przybyłego p. W. 
Szumańskiego, prezydenta Izby Rzemieślni­
czej — informując go o działalności Zrzesze 
nia w pracy kulturalno-oświatowej i społecz­
nej — stwierdzając, iż pomimo ogromnych 
trudności z braku środków materjalnych, pra 
ca rozwija się pomyślnie.

Po przemówieniu p. prezesa Łazarewicza 
wywiązała się żywa dyskusja na temat spraw 
organizacyjnych, w której zabierali glos: pp. 
Onichimowski, Anforowiez, Sokołowski itp., 
wyjaśniając i uzgodniając niektóre sprawy or 
ganizacyjne

j. . ___ ____  . J
W ĘG IEL i KO KS górnośląski poleca 
firma DEULL, Wilno, Jagiellońska 3, 

tel. 8-11.
Jih istaifiSdiii ■huutk

SZKOLNA
Kursy Wieczorowe jednoroczne meljo-

kanie się z trudnościami z  tytułu zupeł 
nego braku kapitału, często nędzę i 
niezadowolenie, mimowoli nasuw a się 
zrozumienie dia konieczności reformy 
rolnej w Polsce: to znaczy wywłaszczę 
nia drobnej własności na korzyść więk­
szej.

W róćmy jednak do naszej wędrówki 
po Poilesiu, tembardziej, źe ta wędrów 
ka przestała być najeżona trudnościa­
mi. Legendarne drogi poleskie, nieo­
czekiwane wyrwy, zatopione groble, 
karkołomne mostki, należą juz do nte- 
powrotnej przeszłości. Wysiłkiem pań­
stwa, oraz samorządów powiatowych i 
gminnych drogi na Polesiu zostały na­
prawione. Setki fur piasku, w ysypa­
nych na groblach, w ytw arza nawet pod 
czas jesiennycn deszczów niezłą komu­
nikację kołową.

Obok napraw y dróg dokonuje się 
wysiłkiem państw a polskiego druga 
wielka praca na Polesiu, a mianowicie 
utrwalenie wydm. Te kapryśne grzędy 
piasków, to w wielu regjonach jedyne 
punkty suche. Na wydmach, podobnie 
iak w czasach przedhistorycznych, 
gnieżdżą się osiedla ludzkie. Człowiek 
pióbuje ciężarem własnych budynków 
przycisnaoy zatrzymać ruchome piaski, 
ale wiatr zawsze znajdzie wolne prze­
strzenie i będzie w nich wydmuchiwał 
bruzdy, zabierał lotny marerjał, aby 
nieco dalej zasypywać z trudem wyro­
bione pola.

Jedynie zalesienie daje trochę sta­
bilności wydmom. Proces zalesiania 
wydm jest prowadzony w ostatnich ta ­
tach na szeroką skalę, po uriążłiwyćh 
konferencjach z miejscówką ludnością, 
która odrazu nie mogła zrozumieć przy 
szłych własnych korzyści.

Jakież smutne tą  wioski, osiedlone 
na piaskach wśród bagien, wielokrot­
nie odcięte od dróg kołowych, utrzy­
mujące komunikację ze światem tylko 
pizy pomocy łodzi! Monotonji codzien 
ności nie zakłóci naw et przejeżdżająca 
obca furmanka. Życie płynie w swoim 
własnym zamkniętym kołisku i tylko 
nędza, w ierna towarzyszka, zagląda 
często do chat. Czyż dziwić się należy, 
że w tych warunkach hasła w yw roto­
we czasami znajdują tam chęlniejszy 
nosłuch? Złudnemi maiakami obietnic 
bołszewizinu próbują sobie mieszkań­
cy bagien zasłonić tragiczną rzeczywi­
stość.

Chętny posłuch wśród ludności za­
padłych kątów Polesia znajduje rów­
nież sekciarstwo. Przedewszystkiem 
baptyści szerzą tu swoje wpływy. Peł­
no się widzi „apostołów " o podejrza­
nym wyglądzie, wałęsających się z wio 
ski do wioski. Pppierąiąc ideje dosko­
nałego ubóstwm pięcicdolarowyin bank 
notein dla neofitów, zwiększają oni 
gromadę sw'oich wyznawców. Mirno- 
woli nasuw a się pytanie, z jakich źró­
deł czerpią baptyści pieniądze dla pro­

pagow ania swoich haseł i jaka robota 
poliiyczna ukryw a się pod obsłonką 
religijnej działalności.

Mijają dnie pracy w terenie. Przy­
słowiowa piękna iesień nie zajrzała w  
tym roku na Polesie. Północny w iatr 
Ęacina zimnym deszczem, niebo bez­
nadziejnie szare, nabrzm iałe grado­
w a mi chmurami.

Mijają kolejne punkty krótszego czy 
dłuższego postoju i wreszcie Zdzitów, 
końcowy etap wyprawy. Przytulony 
do bagien, na piasczystej wydmie, stał 
tu ongiś gród warowny na straży zinto 
weji) drogi, która, jak wykazały bada­
nia W ysłoucha, *) łączyła Wołyń i 
Lirwę. W  walce o Zdzitów, jak o waż­
ny punkt strategiczny, staczały oręż­
ne boje zastępy M endoga i książąt 
włodzimiersko - halickich. Jeszcze ŵ 
lfi-ymi wieku wymieniają dokumenty 
wielikij Zdzitów". Nic nie pozostało z 
dawnej świetności poleskiego grodu. 
Dziś to tylko nędzna, przym ierająca 
głodem wioska. W ielkie tradycje zatai 
ły się itawmf w  pamięci ludzi. Odwróci 
la się karta historji i na dawnej św iet­
ności Zdzitow a osiadł szary proch za­
pomnienia. W, Rew.ieńska.

T E A T R  I MUZYKa  
— Teatr Miejski w Lutni. Dziś w  niedzie- 

racyjne, Miernicze, Drogowe, Żeńskie Tech- lę dn. 11 b. m.o godz. 12 w poł. I-szy pora 
niczno-Kreślarskie, Nowoczesnej Obróbki nek muzyczny w wykonaniu znazomitego 
Metali i spawania acetylenowego, oraz Ele- kwartetu wileńskiego: prof. A. Kantorowi- 
ktro-techniczne o poziomie mistrzowskim uru cza, A. Poleskiego, I. Stołowa, A. Katza — 
cliamia w dniu 15-X 1931 roku Towarzystwo przy fortepianie zasiądzie E. Solomonó' na. 
Kursów Technicznych w Wilnie w  gmachu Usłyszane bedą najcelniejsze utwory Griega, 
Państwowe; Szkoły Technicznej w  Wilnie Vivaldiego, Nielsena. Bilety popularne od 20 
przy ul. Holenderm 12. Wyzlady rozpoczną gr. — 2 zł. do nabycia w kasie, 
się 15 października i nw ać bęcu do miesiąca — Ostatnie 2 gościnne występy ulubieri- 
mai+  po ukończeniu Kursów i ziożenju egza ca wileńskiej publiczności znakomitego aity- 
miinów absolwenc otrzymają świadectwa, sty juljusza Osterwy w jego kreacji Anarzeja 
Nauka odbywa s.c na kursace w godzinach w koniedji w .3 -ch  aktach „Ładna historja" 
wieczorowych — ojffeodz. 17 do 2!. Oprócz odbędą się: w  niedzielę o godz 4 po poł. 
wykładów teoretycznych słuchacze odbywają Ceny popularne i v. nałtanszy poniedziałek 
także ćwiczenia praktyczne w zakresie swej dnia 12 b. m. o godz. Swiecz. pc cenach naj 
specjalności. Na KursyDrogowe i Nuwoczes tańszych od 20 gr. do 2 zł. 
nej Obróbki 'Metan przyjmowań,' są kandyća- Są to nieodwołalnie już ostatnie wlystępy
ci posiadający praktykę i świadectwa o ukoń znakomitego artysty, który z Wilna udaje 
czeniu 5 oddziałów' szkoły powszechnej, na się do Krakowa.
pozostałe kursy kanaydaoi muszą jatoi szko- W  niedzielę o godz. 8 wiecz. .Szeimo- 
lę powszechną ukończoną, natomiast prakfy- stwa Skapena ‘ Mol,era. W próbach „Róża" 
ka nie jest wymagana. Na kursy Drogowe Żeromskiego.
przyjmowani będą także: i ci kandydaci, któ- _  Teatr Mkjski na Pohulance. Popofud-
rz; prakryki me mają, lecz ukończy i całko- ni6wka. Dziś, w ;, edzielę, ,11 b m o 
iwity ku,s szkol, powszechnej. Podania o godz> 4 pc poł> 0 cenach zniżonych sensa- 
przyjęc.e na kursy c.rzyjmowawane będą ao cyjna> emocjonująca szmka w 3 aktach A. 
dnfa 1 i-X i r. Sz;czeaoIov'ych mformacy, Madisa i R. Boucarda „Matrykuia 33“ w kon- 
udzie.a kancelarja Kursów), (W lino Holender certaw.em wykonaniu wszystkich grających 
nia 12) av godzinach od i do 19. z pociągającym p. M. Wyrzykowskim’, < raz

Z E B R a NIA  I ODCZYTY PUną powabu kusicielką p. Ir Brenoczy na
— Akademja popularna z okazji 1500-Ie- czele. .

cia Soboru Efeskiego. Dziś, w niedzielę 11 , , § °ez- 8 wie- „Zloty wiek rycerstwa"
paźdzfiernika, o godzinie; !3, w sali T -w a M arlowea, p.emjera której byda ow acynie 
Chrześcijańskiego Domu Ludowego odbędzie P+Yroto przez prasę i Ficzme zebraną publicz 
się popularna akademja z okazji 1500-lecia nosc.
Soboru Efeskiego, na którym został ogtoszo . ~  i im ponedziałek na Pohulance. W po
ny dogmat Macierzyństwa Bożego. W pro- n|^d2i ^  ^ r - 12+ . m. o  godz. 8 wiecz. nie
gramie akademji są przemówienia, referat, lV ] t  P° , r a z  ostatni po cei ch 50 proc 
deklamacje oraz śpiewy. W stęp bezpłatny i zniżonych głośna „Mairyk „a 33“. 
wolny dla [wszystkich próbach „Aniele.u nlie rób teg^" uta­

lentowanego autora Tadeusza Lopalewskiegc— Dzisiejszy odczyt dr. K. Górskiego o ..Polonja" Mickiewicza Nr. 11 codzienŻeromskim i jutrzejszy o_ Kasprowiczu ściąg n!e j d ' ]0 d Ą .
• .ik w.dac z bardzo żywe, sprzedaży bi- wtl ; hum0ru )jDandng 

letaw, tłumy publiczności wileńskiej. Świetny n  . • . . . *
prelegent ujmie dswiie te przełomowe postacie .TT . Z1SÎ ^ ° ,  S u z in ie  12, w sali Kina
naszej literatury pod kątem widzenia dzisiej ’eJskiego (Ostrobramska 5) odbędzie s;ę
szej Polski, dając żywy obraz głębokich za- V. 1,l?e. DmIufy czn^ -  '-organizowany przez 
faniań i zwycięstw, odniesionych przez nich . ^T0 Czerw on ego Krzyża z ra

- cji „Wielkiego Tygodnia P.C.K."
Na program złożą się: chóry, tańce, or­

kiestra harmonijkowa i smyczkowa.
Wejście — 50 gr. dla dorosły ch i 30 gr. 

dla młodzieży.

CO GRAJĄ W  KINACH?
Kino Mielskie — Śladem przestępcy 
Heljos -  Tabu
Hollywood — Kochanek o północy 
Casino — Trzech djabiów z Materhom 
Stylowy — Tyran ja  miłości 
Światowid — Janko muzykant.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Zatrzymanie poszukiwanych. W dn.

nad duchem niewoli. Pozostałe bilety na 
pierwszy odczyt dzi£ wieczorem w kasie 
Konserwatorium, na drugi jutro w „Orbisie" 
i w kasie wieczornej. Początek obu odczytów 
o  8.30 wńecz. Szczegóły lwi afiszach. Człon­
kowie zwyczajni Związku Literatów oraz 
młodzież ucząca się korzystają ze zniżki 50 
proc. Bilety od 50 gr. do 3 zł.

— Z T -w a Eugetnic7nego (walki ze zwy­
rodnieniem rasy) oddział wileński F-wa 
przystępuje do organizacji cyklu jesiennego 
odczytów popularnych głównie w sprawie 
dzródziczności i walki z chorobami wenerycz 
nemi. 15 października w lokalu Poradni Eu- 
genicznej (ul. Żeligowskiego 4) Dr. W. Mo- 
rąwiski wygłosi odczyt na temat „Dojrzewa

*) S. Wysłouch: „Rozwój granic powia­
tu kobryńskiego do połowy 16-go w.“,
Ateneunm Wileńskie, 1929 r.

nie i przekwitanie u kobiet i mężczyzn" Po- o bm. zatrzym ano R?tkina Dawida,' bez sta-
ątek o godz. 5..,0 wiecz. W step wolny. łPa0 miejsca zamieszkiwania, poszukiwane-

— Zmiany w Gminie Kar 'im suuj w V rii- go przez sędziego śledczego 3 nkr. m. W i­
nie. Plenarne zebranie członków Gm in/ Wy na i Krzyżowską Judzisz, bez stałego* mi<j_ 
znan owej Karaimskiej v Wilnie dokonało wy sca zamieszkania poszukiwaną przez Sta- 
borów nowych władz. Na prezesa Gminy wy rostwo Grodzk;e w Wilnie.
brano p. dyrektora EIjasza jutkew ‘cza, na — Przywłaszczenie i kradzieże. Zbieno-
wfceprezesa mecenasa* Izaaka Michajłowicza, wicz Mojżesz (Zamkowa 2) w kwietmu br. 
na sekretarza J, Rojetkiego. Zarząd składa oddal swój budzik wartości 7 doi. do napra- 
się z 7 osób, w tej' liczbie z urzędu Hazzan wy Niedzwiedzkieniu Abramowi (Szopena 
— proboszcz Kienesy — Jozef Łabanos.. nr 1), który budzika dotąd nie zwrócił.

— Zebrani,, zarządu Cc.itr. Zrzeszenia — Katowi Każmie (Bttlejemska 14) w
ML Rzemieślniczej. W  dniu 7-go bm... o go- dniu 9 bm. podczas jego nieobecności w 
dżinie 19. w lokalu przy ul. Mickiew.cza nr. mieszkaniu skradziono 30 zł. i książeczkę 
23-5, odbyło się zebranie izarząicfu Central- wojskową. Sprawcę kradzieży Romanowsk.e 
nego Zrzeszenia Młodzieży Rzemieślniczej go Kazimierza (w. Oszmianka, cm. szum- 
woj. wileńskiego w Wilnie. skiej) zatrzymano.
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B E Z P Ł A 1 NIE
zabiera i odstaw ia

/ H M L A T R Y  to  cc nr u
UJJr i -mcisip ,S U,5 S.

Dostarcza Jo demu ccd ień świeże
3 A T E R J E  A N O D O W E

Służba akum ulatorow a

T-wa E l E K T R I T
ul. W ileńska  24.

Nie dźwigajcie akumulatorów i bateryj! 
DZW O Ń  IE do NAS Telefon 10-28.

ł jc i j -  CliTŁCŁCŁCŁCLCi CLCi C LCiC lE

ztusm
Reperuje 
Solidnie

K. Gorzuchowski Zamków? 9

Fabryka i skład mebu

W. Wilepkin i S-ta
Soółka z ogr. odp.

Wilno, ul. Tatarska 5Ł, dom wiaany, 
Istnieje od 1843.

Jadaln'e, sypialnie, salony, gabinety, 
*óźka niklowane i ngielskie, treden- 
sy, stoły, szafy, biurka, krzesła dębo­
we ! t. p. Dogodne warnnk i na raty.

W. JUREWICZA| V |  bvly m aj-t-r firnry
Paw e ł Bure

poleca wielki wybót zegarów i bi- 
żuterji oraz precyzyjna naprawa 

po cenach z n i ż o n y c h
W ilno, A. M ickiewicza 4.

M e b le  i
S T Y L O W E  
nowoczesne

pierwszorzędnej jakości

3 9  8 tia O ik ln .
Wilno, ul. Niemiecka 3, tel. 3d2. 

N ad esz ło  d u żo  nowoScl!
Ceny zniżone.

we wszystkich aptekach i 
skiaoach aptecznych znantfa  

rrodsa od odcisków

Prow. A. PAKA

Masażef tW*
rzy:

rfczne, wibracyjne i p la ­
styczne. E  p l l a c j  e. 
Gabinet n  j  • g* 

Kosm etyki Cli 1
Laczniczsj
/, H r y n i t w i c z o w e j .  
uL WIELKA Aż 18 mS. 
Przyj. n g .  1 0 - 1 1 4 - 7  

' W. Z. P M  26.

n o i i A
WAL

TPCTJKA N A  PRĄD 
Z WBUD. A BIEG. 
GŁOŚNIKIEM STAŁA 

^ SIE PRZEBOJEM  
SEZON"

1. X. r. b. w WILNIE OTWIERA SIĘ

Ecoie Mcderne de Piano" 
e!HS t u d j u m  M u z y c z n e

pod kierownictwem

ANNY  N0 CH1M S 0 NÓ WNY wm-ei**,.™.
dyplomowanej na Konkursie Międzynarodowym U. F. A M. w Paryżu 

Wykłady wegług znanych pianistów-profesorów Państwowego Konserwaiorjum
L. Lewy i A. Cortot.

Zapisy przyjmuje sekretarjat od 12—2 T a r g o w a  11 m .  1 .

r, i n  u

M I E J S K I E
SALA MIiIJSKA 
Gitrabruuka 5

Od wtorku 6 października br. Dla młodzieży od 4-6 wielki dramat sensacyjny
f i l  D D 7 C C 1  r s > r v  w r°h fil- słynny król sensacji Eddie Polo. Nad program. .Wulaszek 
3 1  HLfJfil 1 1 L U J  Ł  Ł I  z P sie1 W ólki*, wesoła komedja w 3 aktach „Wstaw ony p?sałer*

od godz. I J I C D f t C I C O n M l i f l f e t Y * 1 dramsii w 8 akt. ,w Proli głównej George 0 'B rlen  1 
6 — 8 — 0 « r r ir .  11 if iw  9 Lauise Huntington. Nad program: „W ;rainie niebie­

skiego smoka oraz tyg. PAT!a. Koncertowa orkiestra pod batutą P. M. Salnlcklego.
Ceny miejsc: balkon 30 gr. parter 60 gr. Kasa czynna od godz. 3 30 do 10

Dźwiękowe Kino

„ HEL I OS "
ni. Wileńska 23. 

Tel. 926.

DzIS ostatni dzień! Wielki film dźwiękowy który zdobył wszystkie ekrany świata. Reźys. nieśmiertelnego W. Murnau

T T  B I  ■ ■  W krainie wiecznej wiosny. Film piękna pośród nagich ludzi. Nad program: Wspom­
ni m tm  W  nienia Wileńskiej Produkcji i Tygodnik Paramountu. Na l-szy  seans ceny zniżone od 

60 gr. Początek seansów u godz. 4, 6, 8 i 10.15, w sob. i tiiedz. o godz. 2 ej pp.
Wkrótce: przeboje wszechświatowe: X -2j (S zp ieg ) z Marleną Dietrich i „H adły Murat* z Iwanem Mozżnchinem

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

D zit ostatni dzień 1 Humor! Zachwyt! Furorę! Budzi przebój dźwiękowy ^

C  P O Ł N O C R f c f ?
w-g powieści F. Watkins. W roi. gł. bohat. filmów „Parada Miłości* i „Król Żebraków* Jeznette Mac Donald  
1 Peglnald  Denny. Nad program: Tygodnik dźwiękowy Foxa. Początek o g. 4, 6, 8 i 10.20, w dnie świąt, o g. 2-

Dźwięaowy mno-r-atr

HELIOS"i* i i

bź*ii,kowv kirio-teatr

HOLLYWOOD

tak
zwane

Y . - 2 T  (s^ ie g )

w roli głj najsłynniejsza 
gwiazda doby obecnej

Jutro premjerail Wszechświatowy Przebój Dźwiękowy 

reżys. Józefa von Sternberga

M A R L E N A  D I E T R I C
i jej partner yfCTOR MAC LAGLEN

Nad program: Dodatki dźwiękowe.
W celu dania możności obe jz m a  lego super filmu najszerszym warstwom publiczności, będzie on wyświetlany pierwsze trzy 
w dwóch największych kinach: „HELIOS* i .HOLLYWOOD*. Na pierwszy seans cena zniżone. Początek ? godz. 4, 6, 8 i 10 Ib.

dn

m am o m  m m m m

JlŁKAffZF|
DOKTOR

Zeldowicz

Misszkaila
3 pokojowe z wygoda­
mi słoneczne odnowio­
ne do wynajęcia. Ul. 
Kiakowska Nr. 51, po­
kazuje dozorca. Infor- 

od zaraz na stał- bonamacj,j Ofiarna 4—8, te- 
Nlemka I u d  Polka z jefon 15—10. 

chor. skórne, wene- ** w "* dobrą konwersac’ą nie-
ryczne, narządów mo- I B C f l lK ię J  roiecKą do 2 chłopczy
czowych, od 9—do 1, WILNO, ków, wymagane dobre . . .  .

5—8 wiecz. M ic k ie w i c z a  3 1 -  a  świadectwa, wiadomoś- \  jasne mieszka-

G Ą B IN E T  Potrzebna
Racjonalnej 

k o s m e t y k  
leczniczej Do wynajęcia

DOKTÓR
ZELSO W ICZO W n

U ro ili
kobiecą ci Wilno, Kościuszki 14, f ie .p f *0 , Po11' i r  , e z' ' lzn^hłaio łiaionl/o i Tirf_

Ikouserwu- m, 1, od 4 do 8 w
lo s k o - ------------  - ■ •—

nali, odświeża usuwa 
KOBIECE, WENE jej skazy i braki. Masaż 
łYCŁNE NARZĄDÓW tarany i ciała (panie), absolwentka

MOCZOWYCH r “‘........ '

kuchnią, łazienką i wy­
godami. Wilno, ui. Wił- 
komierska 5-a.

'„i 12—2 i od 4—8
jL K łcklt wlein 24 

tel U .7

DCKTO;

A. CymfeSnir chcesz
Ch-Toby wtDeryCIr‘e> mać posadę?

szkoiy Do wynajęcia
Sztuczne opalanir cery. Handlowej poszukuje dwa pokoje umeblowa- 
Wypadanie włosów i posady bony, m ab. pn ne oddzieielne z nie- 
łuniei. Najnowsze zdo- ważne rtkomendacje. krępującym wejściem fl UJ J» I U t £ U ? fl Uf 3 AlST |l‘
by.ze kosmetyki racjo- Wilno, Zakretowa 5-1. przy ul. Dąbrowskiego U w B I.b U s U W f c l i M U r l U

n-slnej . 3, m. 6.
Codziennie od g. 13 8 r  ■■ p u  m n  i# a

z. p iż. K U l  r l  A R K A

0 2  W IEKOW I? Kl«iO

C S j I N ®
W H IK 4  «? fal. fie-cj

□zlś ostatni d ’ień. Przebój dźv; lękowy. Poraź pierwszy w Wilnie1

TRZECH OJABŁńW Z MHTERH0RN m  »*mi, g6„
W roli gł. niezapomniany bohatei filmu „Monte Santo* LU S TRENKER. W głównej roli ko­

biecej MARY 6L0RY. Mad program! Dodatek dźwiękowy *Foxa* i lysunkow--. 
Początek 0 g. 4, 6, 8 i 1015, w dnie świąt. 0 g. 2-ej. Następny program „ŁódZ n o ^w o d n ?*

D Ź W Ę K P W E  KINO

„c a  s i n o“
W ielka 47. Tel. 14 51

^  M Ju tro !  Potężne arcydzieło dźwiękowe.y 4 4 .n.ó4S,,s,Ą.
od życia i ludzi, toczy się zaj,.dłs walk" 0 kobietę. Najsłynniejsze gw iazdy ek-anu* JACK HOLT  

C G R C T H Y  R EV IER  1 łA LP H  “tRARES. Nad progiam: D"dctek dźwie'tc--y Foxa*.
Na J-szy seans ceny zniż.one. Początek seansów 0 g 4, 6, 8 i 10 30, w dnie świat. 0 g. 2-ei.

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„ S T Y L O W Y "
Wielka 36

Dziś! Najnowsze i najpiękniejsze 100 proc. dz'viękowe arcydzieło po raz pierwszy w Wilnie, Superszbger ] 93
jakiego dotyctcz-s nie byłu według słyn- A g r  ^  A  £& m  A  «  j n  g m  %  n 
nej powieści A leksandra Oum zsa p. t H  |  0  &  Sfl
monumentalna epokowa tragedja ludzkiih namiętności w 14 akt Symfonja miłości i zmysłów. W roli gł słvnuv

L E W IS  STGNE i DEILLA  HYAM S.
k 1

KINO

...fW IA T O W IB "
Mickiewicza 9.

Dziś! Rekordowy epoko y y  film z udziałem znasomitego fłAM OHA NCVA1.BC i czarujące] A N ITY  PAG E

^ '3?* 1 W filmie tjm  bierze udział cała eskadra 
n a i w n i  im  tS - H ijSW ^ B  B  lotnicza U . S. A. ped dowództwem Novarro,

który zaimponuje publiczności swoją odwagą w czasie niebezpiecznych manewrów.

lub służąca do wszyst P O K Ó J
n .  krego, pos ndajara re- umeblowany, słonecz- 
0 T,rZ y -  fereucje. poszukuje po fly do wynajęcia.

sad, na wyjazd W.lno, Wiln0) Mackiewicza 1
skórne 1 ■*' ąau ■«- Kalwaryjska 10, m
lewego, rfleklaw bz > M w s z  nkatfcz f l  kursy — ___ '__

*̂'**afe *—-2 Yls—i8," 3ek iłowicz*. VjMbjian

pisanta 
na ma-

5 pok. mieszk. z wszel- szynie Wilno, Orzcsz- 
kiemi wygodami z prze kowej 11-16.
robianemi na nowo p ie --------------------------------
cami i z gwarancją za ~ 
ciepło do wynajęcia 
nrzy ul. Mostowej 9 
Oglądać od g. 15 do 18,

m. 19

Tel. 15-64.

DOKTOR

S z y r w i n z J t
choroby weneryczne fjl, 
skórne I moczopłciowe języków, pisowni-gra'

wa z-urawia 42. Wvn-  ̂ 11 u . . . J
c Ą 5 Ł » m t»  - A -  »,« t l o v . n y  d .
lerji, rachunkowości, . y* . wynajęcia. Parter, te-
w respo-U rr :JI, steno- ^  k w P y V ,  ^ t e , ’ 1478’
graf)., handli p r/ w. wszelkie o b - ° f ' J l l l l l
kaligr; h^^^dakt, stalunki w zakresie M I E S Z K A N I A

iw DisOT u ,-era- lęr:’'vierzy^ny "< hodz!L 5-pokoiowe w centrum
Wielka 19, od 
1 - 7

O B W I E S Z C Z E N I E

I Urząd Skarbowy m. Wilna podaje do 
•wiadomości ogólnej, że w dniu 12 paździer­
nika r. b. o godz. llw W ilnie pizy ul Kal- 
waryjskiej 3 (Huta Szklana) odbędzie się 

sprzedaż z licytacji 60 rys. różnych oute- 
lek, oszacowanych na sumę zf. 7.300. a na­
leżących do SzaDiry Zelmana za zaległości po 
datków skarbowych.

B e r e z o w s k i  
p. o. Naczelnika Urzędu Skaroowcgo

DOKTOR

9 do 1 matyki polskie], 
nomji. Żądajcie 

. —- spektów.

eko- ce: suknie, kostjumy. 1 ia ita

Blumowia.Ttiin JHII

.....___, świeżo g-un-
m n- pl3SZCZe, filtra i p rze -townje odnowione z
K róbkę takowych. Uczę wanna j pokojem dla
  nowoczesnego krci-i i służby. Wilnc, ul. Św.

szycia w DrzeHągu j a(. , a j 6, m 5 róg 3 
tr:ech miesięcy. Wł,no, Mjja, cighdać można 
ul. Zarzecze 16, m. 6. codziennie od 11—4g. 
Przyjmuje od g. 10—1 --------------------------

M I E S Z K A N I A
4 pokoje i. kuchnia, 2 
pokoje i kuchnia do 
wynajęcia, Wilno, Zwie 

rzyniec, Jasna 38.

2 mieszkania
z 3 pok. odremonto­
wane ze wszelkiemi 
wygodami (wanna, wa- 
lerj do wynajęcia. Wil­
no, róg Miłosiernej i 
placu Safjanej Nr. 3. 

Dow. się u dozorcy.

D O M Y
dochodowe

przy 10 proc. rocz­
nie. M ałe o so b - 
niaczkf * o g ro d a ­
m i, m a ją tk i, p lace
najtaniej przy mi­
nimalnej gotówce 
poleca do kupna 

Dom  Ł *4. „Rab 
chętrf*. Wilno, Mic- 
k iew i-zal, tel. 9-05.

Scrzsduin
taruo ładnego psa, ra­
sy—wdk 4-o miesięcz­
ny. Wilno, ul. Kalwa- 
Tjjska 37 u dozorcy.

K a r e t k ę
Fo d, w dubrym stanie, 
Modrl 1929 roku sprze­
dam W. Charytonowicz 
Wilno, Wielka Nr. 58.

P i a n i n o
zagraniczne do pize 
dania spiesznie, S -Mi­

chalski zauł, 8-5.

P i a n i n o  z an j

PIANINA; FORTEPIANY 
I FISHARMONJE

rC R A JO W E  I ZA G R A N IC ZN E
TYLKO, QWARANTOVrANE.l JAKOŚCI 

SPRZEDAŻ WVNAJĘCIE

SC. D Ą B R O W S K A
Wilno, i/i. Niemiecka \  m. 6.

DwapoKQ]e
choroby weneryczne, O B C Y C H

tkórce 1 m rtzop^low* jest czasopismem nie- j od 3 7.
W IE LK A  S1 zbędnem dla wszyst- _

t.L 92% od 9 -  1 1 3 - 6  kich znających począł- .  . ■ . f  wszystktenu wygo-
V Z - ? .  28 in r anr uskieoo, nie- K U f S y  K rO jU . dam (może być z uź.

mierk ego, angielskie- szycia i modelowania ,ni) wvnajęcla_
go. ŻąJao w księgi 5. Stefanow iczów ny, ul. Wilno, Podgć na 5 m. 6

C m  r h n l D m  niacl* Bezpłatne stro- Wielka 56 m. 3. Przyj- ,  .
t l i ł *  W l l U I C I i l nice Ok,zowe wysyła muje zjpisy uczenie P f t l f n i  auży sł0*

Urolog administracja „TLUMA- codziennie. W godz‘- 1 Tj, J neczny
Choroby nerek, pę- CZA*, Watszawa, nach wieczorowych, dla u Łebloyar y do v yn»-
cherza i d--óg moczo-Skrzynki oocztowa 396 pań lekcje kroju i.« W -^ cla- ,Na źyczeuie do-
wych przyjlS 1 2 - 2  3 ____________ cia. hre ob a ly. Wilno, ul.
i 5—7 Jagiellońska 8 „ — , ■   —  „ .Objazdowa 6, m,
teL io63. Konwersacji ptjaHtikg m,jVk-6w-r a, ' ' Tł"‘

ziemskich, Mieszkanie

zagra­
nicznej firmy, nowe, 
okazyjnie, niedrogo do 
sprzedania. Wilno, Pił-

Solidnemu P ia n in a  I fo rte p ia n y  S 2
sublokatorowi ( *) u - no^  1 W * * ™  «raty i do wynajęcia 

Kijuwska 4— 10 
H. A below

francuskiej oraz lekcyj Pl?ny
I V H B U n m i d ' a  d z ie c i i d o r o s ły c h  

|  ^ k i l S y e r k f  |  u<̂ z ' e ^a ru ty n o w a n a

A K U S Z E R K A
5m ia ł d w s k a

eprowadziła lię ni.
Rrr „owi 3 m, 3. Ga- Zam

dla dzieci i dorosłych parcelację nr,z wszelkie d wynajęcla 3 pok^jś!
owanana- prace miernicze w yko-, . f. .jj ; 

uczycielka od I zł. z? nuje mierniczy f u jJL , J!etr7
godzinę. Zgłoszenia w sjęzłyJ r  " a

\dmunist-acji Słowa W łodzim ierz IEJTC /ilno ’ Wiwulsk.e- 
ood „Konwersacja fran- Baranowicze, Sadów, 

cuską. i i  telefon 222.

°'"«‘S S T W ;  Obiady anle, U? HlflUKUlilFtU m  remontu 5 pokoi z wy- 
suw:l . ipirż, orodaw- smaczne i obfite od obiady prywata* i po- godami.

“•S-Yz; m, wypadanie ' - 5  godz. Wilno, Zy- koje pizy rodzinie. Do- Wilno, Zawaina 16, m. 
ki, kur w}os6w- gmnntowska 4—19. zorca wskaże. 10, od 12—5

go 26 m. 1.

Waó mipszkinip

|e-
den lub dwa pokoje 
umeblowane odnatmę.

Wszelkie wygody 
Św.-Ignacego 8, *n. 11 _  . . .  ~Ji z_1  Sprzedaje się
Na Zwierzyńcu szachy z kości słonio-
do wyna|ęda lokal owej kunstowne] robo- 
5 pekoiacb z wygód*- ty- Wilno, ul. Lwowska 
mi i elektryczności _
Wilno, ul. Moniuszki 1J' a m*
Nr. 19 m. 3 Ogladać od ' ’   ‘
sodz. u do 4 op OszczędnnScł
— —  ----- ------— — ,woje złote 1 dolary

4 u ź  e  ulokuj ua wysokie
w  f w a  oprocentowanie. Go- 

pokoje lub jeden z t„wka twoja jest zabe- 
balkonem do wy liję-ip ieczona złotem, are- 
cia. W'luo, ul. Oharna b-em i drrgieml kamie- 
4 m. 3. niami.Wil. Iow. Hacdl.
------------------------ — _  Zastawowe (LOM-

BARD) Plac Kate’ 'a!cy 
,#1 lG S  Ł l^ d l r i* ?  -lDia ra Yydaje 

3 i 4 pokojowe do wy- pożyczki pod zastaw, 
najęcia. Ul. Ofiaro- 2, z’ota, srebr-i, brylas - 
tnefon 15—10. Infor- tów, fater, i t. p. —8 
macje na miejscu. —- ............ • 1 " " *'

2.500 dolarów  
F O L W A R K
pud samem Wilnem. 
Ziemia dobra, lis  
dębowy, brzoza, le­

szczyna, jezioro, 
dom mieszkalny, 

budynki, prawdziwa 
okaz]?.

Dom  H.-K. „Za- 
chęta*. M ickiew i­
cza 1, tel. 9-05.

NAUCZYfcEŚ SIĘ 9 
°!SAC V

NALICZYSZ SIĘ 1 
RYSOWAĆ l

metoda nową, 
łatv ą, srybką, 

tanią. 
Rysunki arty- 
s*y zne, deko­
racje wnętrz, 
LrySlenla tech­
niczne,grafika  

Bezpłatnie  
prospekty  

  w ysyła:
Nauki RysunkówPierw szy  w  Polsce Instytut

i Kreśleń przez korespondencję, 
W arszaw a, Hoża 50, m. 9.

1.0 0 0 , 2.0 0 0 
i 2.500 

D O L A R Ó W
ulokujemy natych­
miast na I Nr. do­
brej hipoteki miej­

skiej. Wiadome ść 
Biuro Grabowskie­

go Garbarska 1,

Wełnę na szale
i chustki (w kłębkach) w jaskraw ych 
i spokojnych barwach p o l e c a  

P o lska  Składnica Galanteryjna  
FRANCISZKA FRLICZKI 

Wilno* Zam kow a 9, tel. 6*46.

Zgubioną
książkę w ojsko- \ wyd. 
przez P.K.U- Wilno Po* 
wiat, roczn. 1907 na 
imię Wik ora Wojcino- 
*icza unieważnia się.

IIRI

Już nadeszły
wełny w pasy i kraty, ostatnie nowo­
ści na suknie i dzempry oraz flanele. 
Wielki wybór kolde watowych i po­

krowców
A. G ło w iń sk i —  W l eńska 27

iButraa

SYDNEY SEILLY.

12) - kraiu tajemnic i zbrodni
Białoostrowie. Podobno tym sposobem  
można bez przeszkód przejechać mo >t.

—  Nie, to się panu nie uda! —  po 
kiwał (gławą Aleksander. —  Kto inny, 

Serce zaczęło mi bić gwałtownie. — W  tvm celu ją  nosze. Ale może — mógłby, ale i to za wielkie pienią-
Nad uchem rozległ się ostrożny szept, nowie pan, kim oan jes t i w jaki spo- dze, a panu to  się nie uda! Nikt nie

—  Sydneyu Georgiewiczu!... sób mógł pan mnie poznać? odważy się wypuścić pana z Rosji.
Nie odwróciłem się, idąc coraz Jestem człowiekiem, który nie do- chociażby za największe pieniądze. Ja

puszczał do tego, by pańska broda ro- poznałem pana. W ięc i inni mogą pa­
sła. Czyż pan mnie me poznaje? na poznać. Fan tego nie wie, te na

Nagle rozjaśniło mi się w głowie, wszystkich dworcach dyżurują stale lu
—  Fryzjer! —  krzyknąłem. —  A- dzie, którzy znali pana. Te łajdaki wie

leksander. który golił mnie codzien u

Jesrem
szybciej).

—  Nil ech się pan nie boi 
przyjacielem, nie wrogiem...

Szepnął adres na Kamienoostrow- 
skim prospekcie i dodał:

Będę u m  czekał na pana za pół Moła!
■odziny. Aleksander był zachwycony. Ja

Nie odpowiedziałem  i nie odwróci- również ucieszony hyłem tera spotka-  ̂
łem się. Co to jest?  Pułapka? Iść, czy niem. W krótce na stole zaczął szumieć że pan uciekł, aby pan uspokoił 
nie iść? Gdyby to był wróg, nie po- sam ow ar i obaj. zadowoleni z losu, u- -  - • ’’ ’
przebow ałbv wciągać mnie w pułapkę, sied,:śmy do herbaty, 
dosyć było krzyknąć na ulicy, aby —  Nie rozumiem, poco pan przyje
tłum otoczył mnie i zatrzym ał Należa chał do Rosji, Sydneyu Georgiewiczu, 
ło ro wyjaśnić, dowiedzieć się, czego skoro mógł pan żyć sobie spokoju i-i w 
ten człowiek chciał ode mnie. kraju, —  mówił Aleksander. —  Czy

Poszedłem na Kamienoostrowski pan przypuszcza, że ja przyjechałbym

dzą, że pan jest w Piotrogrodzie i 
wszvsc} ci, którzy pana przepuścili, zo 
stali rozstrzelani. Oni wiedzą, że pan 
jest tutaj i dlatego puszczają pogłoski,

' " się i
wyszedł z kryjówki.. W fedy oni pana 
złapią bez trudu! Nie, Sydneyu Gieo.r- 
giewiczu, za dużo ludzi śledzi pana. 
Trzeba wymyślec coś innego.

Nie mogłem mu zaprzeczyć, szcze­
gólnie, że on sam dowiódł, jak łatwo 
jest poznać mnie, mimo mojej maska

•nrospekt i zapukałem do drzwi pod tutaj, gdylbym mógł mieszk . gdziein- ra^y;
dresem dzie ? Tymczasem może pan

WS ( d ro ż n ie  Wpuścił mnie do środka Wytłumaczyłem mu, że itte przyje- u mnie, —  ciągnął dalej poczciwy my 
ten sam człowiek, którego spotkałem  chałem dla kaprysu, ale ź  rozkazu swe zjer. —  itaj będzie pan zupełnie e 
ia Newskim prospekcie : wprowadził go rządu, dodałem p-zytem, ze obec- pieczny.. Pracuję ui bołszew ik( vt m 

do o pokoi, u, zupełnie pr de ni * o tem  tylko myślę, jakby  się wy- me może mnie podejrzewać. Postaw ię
pozbaw ionego mebli. Zatrzym ał się dostać zagranicę.
irzede mną, z Drzymrużonemi oczyma, —  W jechać do Rosjji łatwo, ale wy na fowarzys, ■ n.
Arratruiac śle w moją twarz. jechać bardzo trudno' -  ■ odpow ie- .■  ■  .

  Broda bardzo pana zmieniła, dział smutnie fryzjer. —  Jaką drogą sandra i n w  ty os oznosci, m e w y
Svd"C\u or-iew .czr zauważył—  chce pan uciekać? chodziłem wcale z 'ornu.
S p S d  nic mógłby par do -  Za rierzam prosić kogoś o wrę Komitet domowy me podejrzewał
r ,a(* czenie łapówk. pogranicznej straży

,Słowo'

zamieszkać

tu drugie łóżko i będę zaszczycony pa 
towarzystwem .
Mieszkałem dwa tygodnie u Alek-

Wycfawcą Stanisław Mackiewicz.

w w cale mej obecności, Z mieszkania A- 

Drukornia W ydawnicza

leksandra wyniesiono już wszystko, co 
miało jakąkolwiek wartość, nie było 
więc obaw y o rewizję.

W ciągu tych dwuch tygodni Alek­
sander poszukiwał dla mnie dróg, w io­
dących zagianicę Rosji.

Nareszcie przyprowadził do domu 
grubego jegom ościa o rozlanej twarzy, 
typowego kupca —  w Rosji ten ryp 
zaginął już podów czas zupełnie.

—  Pan Van - der - buch, —  przed 
staw ił mi go Aleksander.

Gruby pan skłonił się z godnością.
—  Pan Van - der - Buch jest Ho­

lendrem i przyjechał do P io trogroduw  
spraw ach handlowych. Statek iego — 
mały parowiec — stoi teraz na Newie.

Aleksander przerwał, a po chwili 
dodał zniżonym głosem:

— Opowiedziałem panu V'an -der- 
Buchowi, jak stoją pana sprawy i cze 
go iam trzeba. Pan Van - der - Buch 
zgadza się dopomóc nam..

Podziękowałem po niemiecku Hol en 
drowi.

  Mówiono mi, —  odpow iedział
kupiec, —  że pan ma jakieś nieprzy­
jemności z rządem, jeżeli wogóle tych 
^bójów można nazwać rządem. Jakie­
go rodzaju są te w asze nieporozumie­
nia, to do rrrniie nie należy. Aie pan ro­
zumie naturalnie, panłe .

—  Bergman...
  Pan iest Niemcem? (ukłoniłem

się). Pan rozumie, panie Bergman, że 
pom agając panu, narażę sie na wieprzy 
enmosci. Nietylko interesy moie, dla

. Zam kowa 2.

których tu przyjechałem, mogą się po- Kazańskim Soborem. Na przystani mie 
wikłać, ale ryzykuję tem. że zostanę iiśmy ukazać się w ostatniej chwili, po 
aresztowany, może w sadzony do wię- ukończeniu zwykłej rew,iz'i b&lszewi- 
zicnia za to, że chciałem pomóc czło- ckiej.
wiekowi, poszukiwanemu przez w ła- Czas ciągnął się nieznośnie. Napróż 
dze. * no starałem  się zabić czas czytaniem

—  Rozumiem to doskonale, — od- gazet bolszewickich, których dostar- 
powiedziałem, — zapłacę chętnie wszel czał mi Aleksander.
kie odszkodowanie. Ile pan chce?

6 0 , 0 0 0  n u b l i .
—  Dobrze.
—  Kiedy dostanę pieniądze?
—  Połowę zaraz, a  połowę po wy­

lądowaniu, — odpowiedziałem, zabie­
rając się do liczenia banknotów.

—  Odpływamy jutro o północy, —  
oznajmił W an - der Bach, kładąc pie-

Pod wieczór zerwała się burza. 
Cięekie chmury pełzły nisko nad z;e- 
mią i  co chwila ulewa zalew ała poto­
kami wody ulice, uciszając się i znów 
powracając.

Na ulicach było pusto i cicho, kie­
dy szedłem na umowioue miejsce. A- 
leksander czekał już na mnie. W idząc

niądze do p u g ila re su  —  Niech pa . sta m n ie> dał znak ostizegaw czy i schow ał 
wi się puktualnie Ja nie mogę czekać, f j?  za kolumnę. Ostrożnie wślizgnąłem 
Pizyjaciel pana wie, gdzie stoi mój s ta  S1̂  za lUin-
tek i zaprowadzi tam pana. M arynarz —  W szystko dobrze, Sydneyu Ge- 
spotka panów na przystani. Księżyca orgiewiczu, — rzekł —  Przed chwilą 
niema, noce ciemne. Ale, gdybyście byłem na przystani. Holender zrob:ł 
zauważyli, że jesteście śledzeni, nie wszystko, jak obiecał. Na statku zja- 
wmhodźcie na pokład. wił się komisarz z czerw onugw ardzi-

Van - der - Boch oożegnał się i stami, ale wrócił o ósmej. Od tego cza 
wyszedł. Następnego dnia wysłałem su nikogo nie było na przystani. Teraz 
Aleksandra do mego daw nego mieszka pójdę naprzód i jeśli zobaczę coś p o d y  
nią, gdzie udało mu się odszukać tro- rżanego, zacznę kuleć. W tedy niech 
che bielizny i moje stare ubranie. O d- się pan schowa. Jeżeli sprawa będzie 
dany i szlachetny ten człowiek zajął się źle przedstaw iała, pan wróci na Ka 
się z przejęciem moją spraw ą: ogolił m ienoostrowsk: Ale niech pan b idzie  
mnie i podstrzygł tak, że stałem się po ostrożny i nie przypraw dzt do domu 
dobny do m arynarza, który spędził szpicli! 
dłuższy czas na lądzie.

Umówiliśmy się z Aleksandrem (D. C. N )
spotkać się o 11 -ej wieczorem przed

Redaktor w. z. Witold Tararzyńsld.

\


